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Galanterja francuska.
Lw Óa- 8. grudnia.

W e F ran c ji zawsze przodowano społeczeństwom 
E uropy  w tem , co nazyw am y dobrym  tonem, 
to rzecz od daw ana znana i uzDana. W  Paryżu  
uczono się dobrych form tow arzyskich d la  zw y
czajnego życia codziennego, stam tąd też czerpa 
no wzorów dla sztyw nej i cerem onjalnej ety  
k iety  dw orskiej Naśladow ano w tej m ierze F ra n 
cuzów, ale natu raln ie  nigdy pierwowzorom nie 
dorównano. Ci. którzy  nas uczyli, pozostali nie
doścignionymi. T ak  było naturaln ie  oawriiej, gdy 
we F ran c ji is tn ia ła  jeszcze m ouarchja, gdy na 
tronie francuskim  zasiadali króle i c eaarze. Mo
narchow ie tw orzyli wówczas praw a dla e tyk iety  
dw orskiej, m onarchnie przepisyw ały mody, a 
społeczeństw a europejskie kornie uchy lały  czoła 
przed teuii nieodwołalnemi i nieom ylnem i w yro
kam i i bez szem rania przyjm ow ały wyrocznie 
—galan terji. Czasy jed n ak  się zm ieniły . T rony 
królów i cesarzy francusk ich  zburzone, korony i 
djadem y m onarsze poszły zrazu  jak o  relikw je do 
sk arb ce , a stam tąd  w arodze politycznego prze
ta rg u  do rąk  pierw szego lepszego przekupnia , 
k tó ry  dał w ięcaj; pałace królew skie opustoszały 
i tam , gdzie daw niej w szyctk i gorącem  i hała- 
śliwem w rzało zycicm , dzisiaj pustka i cisza —
0 ile ze względów u ty lita rnych  nie oddano w spa
n iałych  i kosztow nych pałaców  do prak tycznego  
użytku . Społeczeństw o się zdem okratyzow ało, 
napędziło  swoich monarchów i całe  ich rodziny
1 zdaw ało się, że nie chce już więcej słyszeć o 
pustych  form ach, stanow iących ongi, p rzy n a j
mniej na  zew nątrz , treść  żyeia dworskiego. T ak  
było przynajm niej pozornie i ta k  się ii lotnie 
zdaw ało. Ż y ją  wśród społeczeństw a f ra r  cuskiego, 
ta k  na  posór zdem okratyzow anego, radykalnego  
i ta k  niezaw odnie wrogiego wszelkiej restau racji 
m onarszej, trad y c je  daw niej zakorzenione, k iedy 
P ary ż  i W ersal b y ły  d la  całej E uropy  wzorem 
i ideałem  dobrego tonu g a la n te r ji ; cd czasu do 
czasu trad y c je  te znowu się odzyw ają, a w tedy 
mamy sposobność podziwiać F i»ncuzów  v. iob, 
powiedzmy znowu — r y c e r s k o ś c i  i galanterji, 
obj- - : r.ej głuwom koronowanym.

om ieró ca ra  A leksandra  III . g łębokim  żalem 
i sm utki, m p rzeję ła  F ran c ję . Nie bez powodu 
używam y tego ogólnego określenia. W żałobie 
bowiem U czestniczyły w rów nym  stopniu s fe r  
nra^dow a L- u ieurzędow e, a z kcndolcncją i 
a w yrazam i w spółczucia pospieszyli n ietylko p re 
zydent rzeczy pospolitej i członkowie rządu, każdy 
osobno w .m .eniu swojego w ydziału, ale także 
ca ła  ludność. G dyby F ran c ję  bezpośrednio, ją  
sam ą ' ył do tknął cios najstraszniejszy, żałoba 
nio !■ _;łaby być powszechniejszą i ogólniejszą. 
Czy la  zaloba b y ła  także szczerą, czy w obja
w ach swoich nie b y ła  chwilami i miejscami n a 
trę tn ą  i ostentacyj iie się w rz u c a ją c ą , togo my 
nie m am y obow .ąsku dochodzić. Do głębi serca 
zresztą nikomu zaglądać »ię nie godzi, a sądzić 
jeno można po czynach. A w tej m ierze żałoba 
rzecz ’ pospolitej francuskiej po śm ierci samo- 
w ładcy  W szechrosji b y ła  istotnie w spaniała. 
W szyscy bardzo dobrze w iedzą, ja z ie  b y ły  ża
łoby t j pobudki i dlaczego F ra n c ja  czu ła  się 
ta k  .u  kniętą po śmierci cara A leksandra  I II . i 
dlatego nie dziwiono się repubłikahonf francuskim , 
jęczącym  z bolu po zgonie najw ybitniejszego re 
p rezen tan ta  au tokratyzm u i sam owładzy.

1Do P etersb u rga  w ybrała  Bię w imieniu Jokry- 
tej żałoby arm ji francusk iej, osobna deputacja  
wojskowa. Je j przyw ódcy, szef jeneralnego  szta
bu je n e ra ł Boisdeftre i adm irał G ervais, którzy  
uczestniczyli w uroczyjtościach pogrzebow ych, a 
następnie w uroczystościach ślubnych nad  Newą, 
sosta! odznaczeni w ten pposób, że carow a-w do
wa M arja F iedorów na p rzy ję ła  ich na  osobnem

posłuchaniu. A udjencja b y ła  uroczysta i k ró tka , 
a gdy się skończyła, obaj panowie złożyli swój 
d ank  za wyszczególnienie niezw ykle również w  
sposób niezw ykły. U klęk li przed carow ą wdową 
i klęcząc złożyli pocałunek korny na dłoni do 
stojne] eks-m onarchiui. R ycerskość ta  m iała, 
ja k  naoczni świadkowie zezn a ją , w spaniałe na 
dworze carskim  w yw rzeć w rażenie i powszechnie 
się podobała. Chodzi o kobietę, O kobietę n ie 
szczęśliwą, a wobec niej, każdy rys galan terji u sp ra 
wiedliwia się sam dla siebie. W yobrażam y sobie, 
z ja k ą  dum ą rycerze francuscy jen e ra ł Boisdef- 
fre i adm irał G eiyais opuścili salę audjencjonal- 
ną. ja k  z w ysoka spoglądali na zafrapow anyeh ciu 
iów  dw orskich oniem iałych zjzachw ytu i podziwu. 
Je n e ra ł Boisdeffre i adm irał G ervais pewni są, 
że dokonali dzieła  bohaterski, go. G alan terja  cza
sem może także być bohaterstw em . Co jed n ak  
powiedzą republikanie, że w dzisiejszych czasach 
b ich obyczajam i i zwyczajam i, tak  na pozór ra- 
dykalnem i i dem okratyczuem i, odżywajfą formy 
zam ierzchłej przeszłości i czasów, k iedy Europie 
nadaw ał ton R o i Soleil?  Inni nie uczują po trze
by łam ać sobie głow y na  tem  pytaniem . D zi
siejsza repub lika  francuska  okazuje istotnie tw arz 
jan u so w ą : na w ew nątrz rad y k a ln a  i dem okraty- 
cza , na zew nątrz u leg ła  i czołem b ijąca  przed 
carem . W  P a ry żu  tak  się już wżyli w  tę sy tu a 
cję, że absolutnie nie m ają tam  poczucia dla za 
w artej w niej sprzeczności. Może je j też n 'e  ma..

wnętrzne, do tyka  ące w czem kolw iek formy ze
w nętrznej. Zw łaszcza zaś obowiązkiem jest m i
nisterstw a, dzia łać  w tyfii duchu, aby  w W ę
grzech usta la  w szelka ag itacja , oraz, aby pomię
dzy obiem a izbam i parlam entu  nie przyszło do 
konfliktu, k tó ry b y  mógł w yw rzeć w pływ  na k ie
runek  spraw  zag ran icznych .“

Hr, Kalnoky, a przesilenie gabine
towe na Węgrzech

Z ap a try w an ia  h r. K a l n o k y ’ego na sprawę 
przesilenia w W ęgrzech, ogłosiła świeżo w iedeń
sk a  korespondencja liu d a p esti H irlap 'a . Buda 
peszteński ten  dziennik utrzym uje, że w dobrze 
poinform owanych kołach  pow tarzają  ze szczegó
łami o ś w i a d c z e n i a ,  które m inister spraw  
zagran icznych  złożył pew nem u w ęgierskiem u 
m agnatow i w odpowiedzi na zapytai ie, czy wy- 
i-tąpienia n iek tó rych  w ęgierskich dzienników  zo
staną  należycie odparte. W iedeński Frcm denblatt 
pow tarza korespondencję l l ir la p ’a, dodając od 
siebie, że w ęgieiskiem u dziennikow i pozostawia 
zupełną odpow iedzialność za autentyczność jego 
inlorm acyj. „M e mam ochoiy, ani czasu — mó
wić m iał hr. K alaoky  — ażeby  się m ięszać do 
w ew nętrznych spraw  W ęg ier i informować mo
narchę w spraw ie Saiikc;onowania kościelno poli
tycznych projektów . M o n a rc h . jest poinformo 
w any j  całej spraw ie i zna jej w szystkie szcze
góły ta k  dobrze, ja k  ty lko  potrzeba, i raczej ja  
m ógłbym  odbierać pod tyin w zględem  od najj. 
pana  inform acje, niż przeciw nie. Podejrzenie, j a 
kobym j a  przyczyn ia ł się do opóźniania sankcji, 
je s t  śmieszne. W ogóle nie rozum iem  niecierpli
wości stronnictw a liberalnego. G dy m inisterstw o 
A ueroperga przedłożyło swojego czasu koronie 
ustaw ę o bezwyznaniowości, sankc ja  nastąpiła  
dopiero po 35 dniach. M onarcha ośw iadczył 
swojego czasu p. W ekerlem u, że sankc ja  nastąp i, 
skoro to ty lko  będzie możliwe, term in jed n ak  
stanow czy n ie  da się oznaczyć; w ypełnienia 
obietnicy zatem  nie je s t  w cale zw iązane z pe
w nym  okresem  czasu. B yć może, że dopiero 
w szystkie p ro jek ty  będą sankcjonow ane odrazu. 
N iecierpliw ość obozu liberalnego tem  m niej je s t 
stosowna, że w iększość uchw aliła  m inistrowi 
W ekerlem u wotum  zau fan ia ; niecierpliwość zaś 
i zaufanie nie dadzą  się ze sobą połączyć. Po
dejrzen ia  przeciw ko m inisterstw u spraw  zag ran i
cznych są  bezpodstaw ne; nie przyszło  mu w cale 
na  myśl mięszać się do w ew nętrznych spraw  
W ęgier. Z  d rugiej jed n ak  strony me można za
pom inać, że m inisterstw o spraw  zagranicznych 
je s t m inisterstw em  wspólnem, a więc także  i m i
nisterstw em  w ęgierskiem  ; obowiązkiem  jego  je s t  
przeto , uw ażnie śledzić w szystk ie  sprawy w e

w oj na j apo ńsko’ cli iiiska.
W idownia wojenna na dalekim  W schodzie, 

dostarczyła  dużo zajm ującego m ate .ja łu  w iado
mości z dni ostatnich.

Przedew szystkiem  zdaje się n ;e podlegać już 
wątpliwości, i t  okrucieństw a p e p ło ia l i  tylko 
Chińczycy. Japoński naczelny sek re ta rz  podaje 
w swym ostatnim  raporcie szczegóły u iesłycha 
nęj dzikości, z ja k ą  znęcali się C h.ńczycy nad 
jeńcam i. Bez procesu, w krótkiej drodze rzezali 
ich, jc.k bydło. Pew ien Europejczyk, k tó ry  po
w rócił z Taiichw an do P o rt A rthur, opowiada, iż 
w idział mLÓstwo zwłok Japończyków  z uciętem i 
głowam i i rozprutym i brzucham i. W  P ort Ar 
th u r w padły Japończykom  w ręce m iędzy innemi 
listy  do pewLego chińskiego jen e ra ła , pisane 
przez chińskich oficerów, którzy  żądają jako na 
grody swej dzielności, głów, nóg i rą k  Jap o ń 
czyków. K om endant w irowni Port-A rthur, oba- 
czywszy, iż Japończycy  już  się dobierają do 
n ' eji v y d a ł nakaz, by ca ła  młodzież m ęska od 
15 go r. ż. począwszy, s tanę ła  pod broń. Mło 
dych  tych  rekru tów  zaopatrzono w eksplodujące 
kule. Nie otrzym ali oni natom iast m undurów  i 
wielu z nich padło, nie m ając naw et sposobności 
w ypalić z k a rab inu  Z tąd  może pow stały pogło
ski, jakoby Japończycy  m ordowali bezbronnych

Ludność powraca zwolna do Port-ArtLur, 
przekonała się bowiem, że zwycięzcy nie myślą 
na niej wywierać zemsty.

W  J a  p a n  M a i i z d. 1S. października, ja 
k a  nadeszła w łaśnie do  L ondynu, opisuje M 
G uerville zdobycie P ing-Y angu. „G dyśm y we
szli do m iasta — czytam y tam  — przedstaw iało  
ono obraz zupełnego opustoszan a N igdy nie za 
pomnę tego w rażenia. Dom y stały  otworem, 
okna i ' d rz w i  b y ły  zdruzgotane, a porozbijane 
szafy, skrzynie itd, św iadczyły dowodnie o łu  
piestwio Chińczyków. Na, ulicach leżały setki 
zw łok Chińczyków  i K oreańczyków , a obok t r u 
pów ludzk ich  gn iła  padlina koni i psów, wie- 
prsow i tJ  F e to ry  by ły  jeszcze przykrzejsze, 
niżli widok. K ilka  zdziczałych psów i czarnych 
świń b y ły  jedync-mi żyjącem i istotami, jak ie  z a 
staliśmy. Brud i niechlujstw o u rąga  w szelkiem u 
opisowi. G dy oddziałom wyznaczono kw atery , 
udali się naczelni oficerowie do pałacu, w k tó 
rym  jeszcze przed kilku  godzinami przebyw ał 
chiński jenera ł. W  wielkiej sali znaleźliśm y gło
wę młodego, przystojnego Japończyka, oficera, 
rannego dmem przedtem . W fortach znaleziono 
ogółem dw adzieścia k ilk a  głów Japończyków . 
Zw łoki by ły  straszliw ie pokaleczone. Chiński j e 
n e ra ł naznaczy ł nagrodę nietylko za głowę, lecz 
za każdy  niem al członek Japończyków  zusobna. 
W ielu biednych K oreańczyków  pomordowali nie 
C hińczycy naw et, leca w łaśni ich ziomkowie, dla 
wzięcia nagrody. Cywilizowane narody powinny- 
by Chinom w yrazić oburzenie swe z powodu ta 
k ich  okrucieństw , nie ma bowiem wątpliwości, 
i t  zalecił je  nakaz  z P ekinu. W ynika  to z listów 
przejętych  od Chińczyków."

Do N ew  Y ork H erald ’a te leg rafu ją  ze Shan- 
g a ju : Japońsk i adm ira ł h rab ia  I t o  oprow adzał 
angielskiego adm ira ła  F r e m a n t l e  i 600 an- 
g ie ls i ich oficerów j o Port-A rthur. A ngielscy ofi
cerow ie nie szczędzą uznania  japońskim  swym  
kolegom . Z  angielskiego ok rę tu  „Porpoise" wi
dziano doskonale ca ły  p rzeb ieg  bitw y. Japońskie 
łodzie torpedow e zaatakow ały  fort od s tro ry  
m orza, podczas g d y  pan cern ik  „Clnyodo“ bom 
bardow ał chińską w arow n.“ od s trony  zatoki

Pigeon. W śród straszliwego ognia podp łynęły  
japońskie okrę ty  pod same- miasto. M anew rując 
znakom icie, w ym ijały  zręcznie ogirń d z ia ł forte- 
c  nych. W reszcie przybiły  do w ybrzeża i w y
sadziły  na nie załogę Japończycy wysadzili w 
pow ietrze chińskie parow ce w porcie, m ieszczące 
na sobie oddziały  w ojska. W śród tego ostrzeli
wali fe ldm arszałek  O yam a i jenerał Jam agi forty 
od ttrony  lądu. A tak  na lądzie rozpoczął się pod 
rzęsistym  gradem  kul n ieprzy jacielsk ich  Chiń
czykam i, k tó rzy  bronili się z ca łą  zaciętością 
rozpaczy, ow ładnęła w końcu p ąn ik a . Sześciu 
chiń k ich  jenoraiów  um knęło  jeszcze p rzed  sztur
mem. 1.500 żołnierzy poszło zaraz w ich ślady. 
Japończycy  ani ścigali ich naw et; owszem, po
zwolili uciekać każdem u, k to  chciał uciekać. 
W śród  zwłok pokaleczonych widać było  wiele 
kobiet i dzieci. Jap o ń czy cy  stosunkowo bardzo  
niewiele dostali jeńców . G dy weszli do w arow ni, 
obrońców ju t  nie było. U ciekając, żołn ierze 
chińscy rabow ali i plądrow ali, czego ty lko  do
padli. A dm irał angielski i jego oficerowie 
tw ierdzą, że P o rt A rthur, należycie broniony, 
byłby  nie do wzięcia.

Japończycy  zam yślają w arunk i pokoju pody
ktow ać dopiero w Pekinie. A ngielska flotyla 
zb iera  się pod Chunyann.

K-KONIKA.
Pamiętajmy o fu iaacjl Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  8. g-uduia. 
le a tr  hr. Skarbka. Popołudniu: „Intryga i mi

łość", tragedia w 5 aktach Fr. Szyllera; wieczorem: 
„Dwoje rudycL" czyli „Talizman1-, krotochwih* ze 
śpiewami w 5 aktach J. Nestroya, muzyka Józefa 
Stefaniego.

&iadomości osobiste. Namiestnik hr. B a d e D  i 
dokonywał w Krakowie onegdaj od godz. 8. raDO w 
dalszym eiijgu inspekcji szkół średnich. Popotudniu 
udał się p. namiestnik w towarzystwie p. delegata 
Laskowskiego i radcy budownictwa p. Sarego do 
gmachu anatomji patologicznej Da Grzegórzkach, któ
rego budowo jest na ukończeniu; następnie udał się 
p. namiestnik na ulicę Studencką, celem obejrzenia 
budowy szkoły realnej. Zwid2ił  też p. namiestnik w 
towarzystwie p. delegata Łukowskiego schronisko 
fundacji księcia Aleksandra Lubomirskiego. Wczoraj 
w południe udzielał p. namiestnik audjencyj w pa
łacu Spiskim, poezcin wieczorem odjechał do Lwowa.

Kalendarz. Niedziela (9 .): Leokadji. Wschód 
słońea o godzinie 7. minut 45, zachód o godzinie
3. minut 59.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na je
lenie, kozły (rogacze), lisy zające i borsuki, prze
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, 
cietrzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności.

Bogusławski we Lwowie. W styczniu 1895 
roku przypadnie setna rocznica przybycia i cztero
letniej działalności w tutejszym teatrze Wojciecha 
Bogusławskiego. W uznaniu zasług tego męża uchwa- 
fiło Koło literackie na wniosek p. Schnura-Pepło- 
wskiego, przedstawiony d. 5. bm., urządzenie uru- 
uijatego obchodu, poświęconego pamięci Wojciecha 
Bogusławskiego. Komitet, złożony z przedstawicieli 
literatury dramatycznej, muzyki, sceny i prasy, upro- 
izonyoh przez wydział „Koła", zajmie się w tych 
dniach ułożeniem programu uroczystości.

Wydział lwowskiego Towarzystwa prawni
czego uchwalił na posiedzeniu z dnia 17. b. m. 
udzielić uchwał pierwszego ąj&zdu delegatów krajo
wych Towarzystw prawniczych, dotyozącyeh corocznego 
odbywania zjazdów w kraju, krakowskiemu Towarzy
stwu prawniczemu do wiadomości, celem zorgaaizo- 
wania zjazdów i we wschodniej części kraju.

M ATH USALE.
(Obrazek z przeszłości).

W  ty ch  dniach w prasie parysk iej pojaw iła 
się w iadom ostka o przebyw ających  w Salpetriere  
sta ruszkach , liczący oh z  górą po sto la t w ieku. 
P ierw sza z nich, H en ry k a  Lafosse, urodzona 
w dniu dnuaziestym  szóstym Intego 1793 roku  
w P aryżu , b y ła  » zawodu w yrobnicą i do dzic 
w ię< dziesiątego dziew iątego roku  życia za rab ia ła  
na swe utrzym anie; I  obecnie, mimo osłabionego 
w zroku, zachow ała w yboruą pamięć i słuch. 
T ow arzyszka jej, M ałgorzata D eb ray  urodzona 
w dniu dw udziestyrndziew iątym  m arca  1794 ro
ku  w Ige, ongi była w łaścicielką szynku, lecz 
zubożaw szy na  stare lata, p rzy ję tą  została 
w dziew ięćdziesiątym  roku  życia do Salpetriere. 
W  przeciw ieństw ie do H enryki Lafosse, je s t 
M ałgorzata D ebray  zupełnie niedołężną pod 
w zględem  um ysłowym . N atom iast siły fizyczne 
dopisują jej pod każdym  względem  w yśm ienicie. 
P edająe  -zoczoną wiadomość, notnją pisma pa- 
rysKie, jak o  szczególną osobliwość fak t, że przy 
troskliw ej opiece, jak ie j doznają pacjenci Salpe
triere, zdarzy ły  s.ę w tym  zakładzib  w ypadki, 
iż znajdow ały się w nim osoby, liczące i po sto 
cztery la t wieku.

G alicja, mimo b rak u  ta k  wzorowo urządzo
nych  insty tucyj, j  nką jest p a ry sk i zak ład  d la  
nieuleczalnych, pochlubić się m ocła do n iedaw na
dość Leśnym i w ypadkam i długowieczności u mie 
•zkańoów tej prowincji, rozm aitych zawodów 
i stanów. Ju ż  w roku 1859 zasłużony b ib ljog raf 
krakow ski, dr. K arol E stre icher, w rozpraw ce 
żwej p. t. „L udzie stu letn i", zamieszczonej w Roz~ 
mattoscMch wspomina o w ypadkach  długo- 
wieoaności wśród m ieszkańców  G alicji. W ym ie- 
pił m iędzy inuymi Jana U rszulaka, tkaosa

z P ru s  (wsi pod Lw ow em ), k tó ry  zm arł w roku 
1811 licząc la t sto sześć i pozostawiwszy córkę. 
W ięcej, bo stotrzynaśoie la t liczyć m iał starosta  
Z ak rzew sk i, zm arły  w roku  1827 w okolicach 
Bochni, zaś zam ieszkały  pod Lwowem ksiądz 
W itosławuki, liczyć m iał w chwili zgonu la t sto 
siedm naście. N a k ilk a  dni przedtem  widziano 
go odbyw ającego zw ykłą przejażdżkę wierzchem. 
W szystk ich  tych  sta.-uszków prześcignęła zm arła  
w Popielach u K arnickic.h panna respektow a Te- 
resa(H itdew , k tóra  zaw arła  powieki, przeżyw szy sto 
trzydzieści wiosen życia. Zuchem  też nielada 
b y ł n iejaki T abęck i, ty ją c y  w okolicy B rzeżan, 
k tó ry  liczył sobie stodw adzieścia la tek  i o dwie 
mile po tab ak ę  zw ykł był chodzić do m iasteczka. 
Nie przytaczam y w szystkich w ypadków , przy to
czonych w artyku le  E stre ichera, gdyż ograni- 

| czarny się jedynie na zebran iu  dat, dotyczących 
: G alicji, a w szczególności Lwowa i tegoż okolic. 

Nie możemy w szakże t ie  nadm ienić o eliksirze 
długiego życia, którego dokładną receptę podał 
W incenty D ąbrow ski z Ciężkowic, wedle notat 
szwedzkiego lekarza  E rnesta . Sam  eskulap  w y
próbow ał dokładnie owo lekarstw o na  swej oso 
bie, gdyż ży ł la t sto cztery  i zm arł skutkiem  
nieszczęśliwego upadku z konia. R ecepta owa, 
wielce ponętna dla ap tekarzy , zaw ierała  i aloes 
i d rjakew  w enecką, strój bobrowy i rheum bar- 
barum . K obiety m iały zażyw ać po siedm kropel, 
mężczyźni po d/iew ięć kropel owego lekarstw a 
każdego dnia. C iekaw ych bliższych szczegółów 
odsyłam y do popularnego w ydaw nictw aj Hipolita’ 
Stuppickiego , p. t. P rzyjaciel domowy z roku 
1857, gdzie znajdą dok ładne w skazów ki co do 
owego specyfiku.

I  sam Lwów nie jednego  M athusala gościł 
już w bieżącym  w ieku w sw ych m urach. Byl nim 
rów nież zm arły  w dniu trzeciego g rudn ia  1839 
roku S tanisław  z W ronow a W ronowski, w łaści
ciel d br i b y ły  ra d c a  sądu szlacheckiego we 
Lwowie. L iczył on la t sto sześć. Jego  to wła- , 
snośoią by ł p a łacy k , a  dziś jnż  rad o ra , s to jąca I

po lewej stronie p rzy  ulicy W ronow skich, p rzy 
p ierająca do nowych dw upiętrow ych kam ienic, 
k tórym  zapew ne już najbliższej w przyszłości uę- 
dzie m usiała ustąpić m iejsca. D om ek ten jedno
piętrow a, m a swoją historję w kron ikach  Lwowa, 
gdyż tu  po wyj\>źdz:e W ojciecha Bogusławskiego 
z naszego ,rodu  znalazła  gościnny p rzy tu łek  
scena polska, w yrugow ana przez Niemców 
z miejs ;iego przy p lacu  Oastrum  teatru . W ro
nowski by ł osobistośeią w mieście całem znaną 
i pow ażaną. Nie b y ły  więc przesadnem i słowa 
„Nowin lw ow skich", poświęcone tem u mężowi : 
„Lwów trac i w nim jednego % patrjarchów , n ie
jak o  żyjącą kronikę dziejów ostatniego stulecia 
męża św iatłego i kochającego nauki i s z tu k ’ 
piękne, czego da ł dowody, grom adząc przez 
cale życie, zbiór książek, obrazów, medalionów, 
monet i tym podobnych przedmiotów, k tórych  
znaczną część jeszcze za życia tutejozym  z a k ła 
dom publicznym  poświęcił".

W  trzy  la ta  później (w dniu czternastym  
kw ietnia 1842 roku) zm arł tu  nie m niej z n a n , 
i cenionj mąż Tadeusz Thullie, k tórego starsze 
pokolenie Lwowian zapam iętało codziennie słu
żącego do m szy w kościele Jezuitów . Siwy ja k  
gołąb ów kontuszow iec był potomkiem p rzyby
łe j z F ran c ji rodziny Thullió, której prostoplasta 
w Polsce, Ja n  Thulle pe łn ił z początkiem  ośm- 
nastego w ieku obow iązki lekarza w arm ji pol
skiej. Tadeusz Thullió, urodsouyj w W arszaw ie 
w roku 1741, b y ł kolejno dw orzaninem  S tan i
sław a księcia Lubom irskiego, sekre tarzem  S tani
sław ę A ugusta, urzędnikiem  austrjack iego  rządu 
w G alicji, wreszcie dzierżaw cą k ilku  folwarków 
z Buskiego klucza, własności wojewody pom or
skiego, M iera. O statnich la t pięćdziesiąt przeżył 
Thullió we Lwowie, okoluHy gronem  licznej ro 
dziny, której doczekał się z dwóch sw ych m ał
żeństw  : z G łębocką, a następnie z Rozalją F ran - 
chi. D zięk i n ad er skrom nem u trybow i życia  cie
szył się do zgonu zupełną przytom nością umy- 
• ła  i żywą nadzwyozajnio pamięcią, W  setnym I

i roku  ży c ia  zaczął T hullie  w łasnoręcznie sp isy
w ać swój pam iętnik , ale d rżąca rę k a  s ta rca  nie 
zdołała u trzym ać już pióra i chw alebny ten  za
m iar ograniczył się na jednoarkuszow ym  ręko 
pisie, zachow anym  szczęśliwie w zbiorach Z a 
k ład u  narodowego imienia Ossolińskich. W  osta 
tnim  roku  życia  nie opuszczał ju ż  Thullió swego 
pokoju, traw iąc czas na  m odlitw ie i czytaniu 
ulubiouych autorów. Łoże um ierającego otaczało 
dziew iętnastu w nuków  i trzynaście p raw nucząt. 
W  chwili zgonu liczy ł Thufiió la t sto dwa.

Późniejszego jeszcze dożył w ieku Sam uel 
Stefanowicz, arcybiskuD lwowski orm iańskiego 
obrządkn. U rodzony w dniu dw udziestym  ósmym 
m arca 1752 w Ł y ścu , pod Stanisław ow em , k sz ta ł
cił się w stan isła- owskiem kolegjum  Jezuitów , 
a następnie w słynoem  kolegium  Teatynów
we Lwowie (dziś koszary  zw an e: Czerwony
K lasztor), którzy trudn ili się teologicznem w y
kształceniem  m łodzieży grecko  katolickiego i or
miańskiego obrządku . W yśw ięcony na K apłana 
w roku 1778, w dw anaście la t później b y ł już 
kanonikiem , w ro k u  1798 arch id jakonem  tu te j
szej k ap itu ły  orm iańskiej i dw ukrotnie zawiadc- 
w ał d jecezją  po śmierci a rc y p a s te rz y : Szymono- 
w icza i W arta ras ,aiwicza. N a stolicy arcyb isku
p iej zasiad ł dopiero w roku  1832, licząc lat
ośm dziesiąt, lecz mimo w ysokiej swej w kościele 
godności nie porzucał kazaln icy  i konfesjonału, 
gdzie żarliw a w iara, g łęboka  n au k a  i nadzw y
czajna znajomość serca  ludzkiego, czyniły  go 
znakom itym  spowiednikiem  Słyszano go też czę
sto każącego .surowością grom iącego zdrożności, 
żalącego się g d y b y  Jerem iasz z pow odu krzyw d, 
w yrządzonych  Bogu i ludzkości...

K ażdem u bez w zględu na  stanow isko i płeć 
mówił Stefanow icz: ty , a n iety lko  słowem, lecz 
i czynem  nczył, jaL  życ i postępow ać należy. 
T ry b  życia prowadził' nad  wszelki w yraz skro- 
m ny, gdyż przew ażną część sw ych dochodów, 
w ynoszących zaledw o sześć tysięcy zło tych ro 
cznie, rozdaw ał m iędzy ubogich. O czytany

Ho przygotowania, materiałów do obrad nastę
pnego zjazdu, w roku 1S95 odbyć się mającego, po
wołał wydział komisję, złożoną z pp. dra Aleksaodra 
Tcliorzniekiego, dra Alojzego Rybickiego, dra Ernesta 
Tilla, dra Władysława Ochenkowskiego i dra P iotia  
Stebelskiego.

Do grona Towarzystwa przyjęto nowych człon 
ków p p . ; Adamiaka TMusa, sekretarza sąd.; dra 
Błażejowskiego B., adwokata; dra K-ssowicza Stani
sława, koncepistę kraj. dyr. s k a rb . ; dra Kossowicza 
Tadeusza, auskultania są d . ; dra Listowskiegc Karola, 
inspektora kolei p ańs tw .; dra Nurkowskiego Stani
sława i Przybysławskiego Kazimierza, praktykantów 
koncept, namiestnictwa.

Wykłady poobiednie d’a pad w wyższym za
kładzie wychowawczym SS. Nazaretanek, rozpoczną 
się już w ciągu tego tygodnia i z powodu licznych 
zgłoszeń, wpisy po rozpoczęciu nie będą przyjmowane. 
Wykłady „0 zadaniu kobiety wobec etyki chrześcjań- 
skiej i etyki świata, zaczną się w środę d. 12. bm. 
i odbywać się będą co środę od godz 5 . - 6 .  popoł., 
z wyjątkiem d. 26. bm. Wykłady „0 epoce refor
macji i wielkiej rewoluoji w dziejach Kościoła", roz
poczną się w poniedziałek d. 17. b u . i odbywać się 
będą każdego poniedzl iłku o tej samej godzinie co 
poprzednie, z wyjątkiem wiguji Bożego Narodzenia.

Kółko szermierzy zawiązało się przed kilku 
dniami w łonie Czytelni akademickiej. Ćwiczeniami 
kierować będzie p. Karol Bernolak, młody, ale biegły 
w swej sztuce i rutynowany nauczyciel szermierki. 
Warunki są dla każdego przystępne i Kółko zapo
wiada się świetnie; do dzisiaj liczy już około 50 
członków. Kierownikiem wybrany został Karol Li- 
szniewski, zastępcą Zbigniew Pazdro.

Rozdawnictwo bezpłatnych obiadów młodzieży 
szkół lwowskich rozpocznie się w poniedziałek d. 10. 
bm. Przeszło 1000 dzieci zgłosiło się o obiady. To
warzystwo zwiaoa s;ę do znanej z ofiarności publi
czności z prośbą o poparcie tak humanitarnego przed
sięwzięcia.

Z komitetu Towarz. opieki nad weteranami
b wojsk polskich 1830/31 r. Dnia 2. bm. w biurza 
Towarzystwa odbyło się XIV. walne zebranie człon
ków w obecności prezydenta miasta p. Friedleina. 
Zebraniu przewodniczył w zastępstwie prezesa p. Mar
celego r Jawornickiego, członek komitetu dr. Włady
sław Sciborowski. Po zagajeniu przez przewodniczą
cego, odczytano protokół z ostatniego walnego ze
brania, następnie przewodniczący zdał sprawę z czyn
ności komitetu za r. 1893/4. W d. 1. października
1893 pobierało żołd narodowy w Krakowie i Galicji
zachodniej 35, we Lwowie i Galicji wschodniej 30 
weteranów; w ciągu br. zmarło 15, pozostaje obe 
cnie 50 (26 w Kiakowie, 24 we Lwowie), z pozo
stających przy życiu najstarszy liczy lat 92, naj
młodszy 82. Dochód w ciągu roku ostatniego wy
nosił w Krakowie 6435 zł. 68 ct., we Lwowie
5831 zł. 77 ct., wydatki w Krakowie 5841 zł. 77 c t , 
we Lwowie 5325 zł., pozostało zatem na rok bieżący 
w Krakowie 539 zł. 91 ct., we Lwowie 506 zł. 
77 ct. Od czasu zawiązania Towarzystwa w r. 1882 
pobierało iołd narodowy lub jednorazowe wsparcie 
w Krakowie 160 weteranów, we Lwowie 60. Wy
dano na powyższy cel, w Krakowie 94.882 zł., we 
Lwowie około 60.000 zł., razem około 155 000 zł. 
Po uchwaleniu absolntorjum przez ogólne zebranie 
przystąpiono do wyborów całego komitetu na nastę
pne 3-lecie. Ogólne zgromadzenie uchwaliło jedno
głośnie zaprosić ponownie c a ł y  s s ł a d  komitetu do 
urzędowania na następna 3 lata 189Ć— 1897.

Obchody narodowe. Z Kamionki Strumiłowej 
donoszą: Dnia 29. tm. odbyło się staraniem miejsco-

l

▼ego tow. gimn. „Sokoł" w tutejszym kościele para
fialnym obrz łac. uroczyste nabożeństwo żałobne, ce
lebrowane przez ks. kanonika Ziemiańskiego za po
ległych w walce o niepodległość w roku 1831. Po 
nabożeństwie Dastąpiło poświęcenie krzyża dębowego, 
wzniesionego na cmentarzu kościelnym na pamiątkę 
rocznicy niewinnych ofiar rzezi w Krożach w r. 1893, 
a następnie pod krzyżem skreślił w krótkich, leci 
wymownych i dla ludu przystępnych słowaeh, ks.

w ssechstroanie, b y ł żyw ą kron iką  Lw ow a, a 
rego się n iechętnio  i w w yjątkow ych ty lko  
p ad k ach  w y dala ł. Bóg d a ł m u śm ierć le 
Jeszcse  na  dw a an; przed zgonem słu ch  
kościele m szy świętej i w ieczorem  w dniu ósi 
listopada 1858 roku zasnął w P an u , modląc s; 
poręczow em  krześle. W  chw ili zgonu liczył 
fanowicz sto sześć la t i ośm miesięcy. B ył 
n iety lko  najstarszym  człow iekiem  we Lwowie, 
i najstarszym  z w ieku kap łanem  w całym  ś 
cie chrześcjańsnim -

O statnim  już  za naszej pamięci zm ai 
M athuziiem , b y ł A ntoni Piórecki, kościus 
wski w eteran , zm arły  w dm u czw artym  styc 
1870 i iku  w Rzęsnie Polskiej, gdzie syn 
by ł leśniczym . P iórecki um ierając liczy ł la t 
sześć i do ostatniej chwili zachow ał czere 
pam ięć, opow iadając odw idzającym  go zioml 
n a d e r szczegółowo przebieg kośeiuszkow s 
insurekcji. O statnich la t dw adzieścia  i pięć 
cia spędził starzec na łożu n iem ocy, utraci? 
w ład zę  w rękach  i w nogach sku tk iem  — 
tw ierdzono — ran , odniesionych pod Maciej 
cami. Z razu  miano pogrzebać jego zwłok 
miejscowym cm entarzu, później jed n ak  post 
wiono złożyć ciało w iekow ego w eterana  na 
czakow skim  cm entarzu  we Lwowie. W  i 
siódm ee styczn ia  t. r. odby ł się ów pogi 
przy  ucroale n iep rze jrzanych  okiem  tłu r 
publiczności. J  ro g a tk i Janow skiej cechy i 
chowie"stwo pod przewodem  czcigodnego 
w incjała D om inikanów , K orotkiew icza przy 
zwłoki pod swą opiekę. T rum nę niesioio aż 
miejsce w iecznego spoczynku. Kolejno dźwi 
ją  członkow ie „O rła  B iałego", akadem icy, 
te ram  z roku  1831 i 1863, tudzież rzemieślni 
N ad  o tw artym  grobem  w podniosłych slow 
przem ów ił ks. L ickendorf, znakom ity mo’ 
kaznodziejskiego zakonu żegnając ostatni 
kościuszkowskiego żołnierza, zgasłego w G al 
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7.9 id a fa li Mstorję prześladowaniu religji katolickiiii 
i narodowości poifakiLj pod zaborem rosyjskim. 
W  eziisle śpiewn „ILże cos Polską11 i „Boże Ojcze ‘, 
zawiesiły dzieci wieniec laurowy na krzyżn.

Sejmik relacyjny. Dnia 5. grudnia rb. w sali 
rady powiatowej grybowskie.i zdawał sprawozdanie 
poseł na Sejm kraiowy p. Edmund Klemensiewicz 
wobec doić licznego zastępu włościan j inteligencji 
powiatu, na kłórem znajdował się również przedsta- 
V7iciel „Związku chłopskiego11, poseł sejmowy p. Sta
nisław Potoczek.

Z znaną werwą słowa przedstawił zgromadzonym 
wyborcom czynności prac sejmowych tak w czasie 
bieżącej kadencji, jak też i ostatniej sesji i wykazał 
dodatnią działalność takowego dla kiaju.

Odpowiedzi na liczne interpelaoje w zupełności 
zadowoliły wyborców tak narodowości polskiej, jak 
i ruskiej, którzy przez usta księdza ruskiego Poło- 
s-ynowicza, wyrazili p. posłowi pełne uznanie i zau
fanie.

Fund.Cja Z Tarnowa donoszą, że książęta San
guszków e zakupili kamienicę p. dra Tokarza w Tar- 

' nowie, d# której przenieśli ochronę d h  dziewcząt 
pod kierownictwem SS. Felicjanek. Koszta zakupna i 
restanracji wynoszą 27 000 zł.

Spadek katdynalski. Głos Narodu  podaje ar- 
cyciekawą wiadomość, którą powtarzamy, natnralnie 
z pozostawieniem odpowiedzialności za prawdziwość 
pismu rzeczonemu. „Doszła nas w tej chwili — czy
tamy tam -  wiadomość autentyczna, że syndyk 
miejski odebrał z sądu krajowego w Krakowie rezo
lucję sądową o rezultacie przewodn spadkowego, 
czyli t. zw. pertraktacji spadkn pozostałego po nie
odżałowanym śp. ks kardynale Albinie Dunajewskim.

Spuścizna wynosi trzykroć pięćdziesiąt tysięcy 
zł. wa W niej atoli mieszczą się także depozyty, 
mianowicie: 231 obligów długu publicznego każdy
po 1000 zł. Depozyt ten, oznaczony napisem : „Łagie 
WHikiu , stanowi kapitał zarodowy funduoji śp. Ale
ksandra Lubomirskiego na rzecz osieroconych dzie- 
wczątek w Łagiewnikach, który to zakład, jak wia
domo, z woli fundatora zostawał pod zarządem nic 
boszczyka

Drugim depozytem jest suma, około 50 000 zł. 
wynosząca, a zaopatrzona w napisy : „Nb W awel11. . 
Dopiero reszto;ąca kwota 60.000 zł. uchodzić może 
za spnściznę czystą Gdy jednak spedkodawoa nie po
zostawił żadnego ostatniej woli rozporządzenia, prztto 
zastosowane tu będą przepisy j rawne o beztestamen 
towym porządku dziedziczenia po osobach ducho
wnych. W edług tycli zaś prawideł, opartych na pra
wie k/monioznem dzieli się taki spadek na trzeciny, z 
których jedna dostaje się kościołowi (a zatem kafedrze 
wawei Kici), druga przypada ubogim, a dopiero osta
tnia krewnym nieboszczyka. Krewniakom jednak wolno 
żądać dwóch trzecich, jeśli się wykażą, że sami ?u 
ubodzy. Znalezienie ty«h kapitałów, które były ukryte 
w jakimś niepokaźnyiu stole nieboszczyka, tak, że 
nikt ani z lotziny, ani z domowników, o nich nie 
wiedział, cieszy nas t-nu bard ie;, że wielkie dzieło 
odnowienia Wawelu wejdzie teraz w fazę nową i — 
da Bóg — już z wiosną najbliższą będzie podjęte.11

Na polowaniu u P, Sękowskiego W lasach na
leżących do dóbr Tttnowskich w dniach 5 , 6. i 7 
hm , w jedynaśeie s t r z e l i ,  u b i t o  117 zajęcy, 9 ro
gaczy, 7 lisów i jedną kuropatwę — razem 131 
sztuk. Strzałów dano 3 4 1.

Zwłoki dziecka w kolei le! Dnia 7. b. m. « 
godz n e 1. popołudniu spostrzegła M. Kajda,Qbabka 
kościelna w kościele Marjackim w Krakowie,pod ławką 
około kaplicy św. Antoniego, zawiniątko, w którem 
znajdował się noworodek nieżywy płci żeńskiej, jakąś 
tajemniczą ręką tam podłożony. Zwłoki dziecka ode 
słała policja krakowska do zakładu medycyny sądu 
węj. Śledztwo w toku.

ł!"order twe. z Pragi donoszą że prezes „So- 
koła“ w Mszanie pod 1’iagą. Hnlicius, onegdaj wie
czorem w pobliżu Pi?gi napadnięty został wraz z 
małżonką i zamordowany, pocera pomieszkanie jego 
zostało ograbione.

Hulieius był jednym z pierwszych budzicieli 
czeskiego narodu, mdeżał do pierwszych stowarzy
szeń narodowych, jak np. „Słowiańska lipa.“ We 
Lwowie bawił z Sokołami w r. 1892 na pierwszym 
zlocie Sokołów. Był korespondentem kilku czesko- 
amen kańskich pism.

Katastrofa kolejowa. Z Petersburga donoszą 
że w d. 30. zm. wykoleił się pod Morszaóskiem po
ciąg towarowy i stoczył się ze spadzistego wału
23 wagony tego pociągu zawierały naftę, spirytus i 
zapałki. Wskutek ciężkiego upadku wszczął się pożar 
w rozbitym pociągu wraz z maszynistą i czterema 
znajdującymi się w pociągu robotnikami; razem 8 
osób znalazło śmierć w płomieniach.

PO nitce do kłębka. Kłusownik i właściciel 
winnicy pod Korneuburgiem, J. Hartmann został 
oskarżony o znmordow nie leśnego książęcego Brandla. 
Zbrodniarz został wykryty jedynie dzięki nadzwy
czajnej istotnie pomysłowości sędziego śledczego, 
który w porzuconej na miejscu cz, nu flaszce z pro
chem znalazł korek, owinięty papierem, by lepiej 
przystawał do ścian otworu. Te drobne strzępki 
papieru nie większe nad jeden centymetr kwadrato
wy, są punktem wyjścia dla oskarżenia. Były to 
dwa kawałeczki. Jeden z nich pochodził z kaity
korespondencyjnej, drugi z jakiejś gazety. Na kawa
łeczku karty korespondencyjnej ocalały jedynie nastę
pujące fragmenty wyrazów :

r m ayin
berg j
4.

Po długich kombinacjach rozwiązał sędzia śled
czy zagadka, jak następuje:

Hart mann 
Erdberg 

Nr. 9 i.
Zarządzona w domn poszlakowanego rewizja wy

kryła egzemplarz O-.terr ic h ic h e  Vulks Zeitung , 
której urwany szczątek znalazł się we flaszce prochu. 
Gdy Hartmannowi przedstawił sędzia śledczy rezultat 
dochodzeń, pobladł tenże jak kreda, drżeć począł na 
całern ciele i prosił tylko o trzy godziny zwłoki dla 
poczynienia zeznań. Jasno przyznał się do winy. 
Wyrok wydany po przeprowadzonej przed sądem i 
przysięgłych rozprawi#, opiewa na karę śmierci
przez powieszenie. i

1
Dramat w re;t:Uracji. K ur je r  W arsz. do

nosi: Onegdaj w godzinach popołudniowych w re 
stauracji Wilhelminy S. pod 1 15 przy ul. Wspólnej, 
rozegrał się ponury dramat. Częstym gościem w pi- 
mienionej restauracji bywał Leopold C z y ż e w s k i ,  
poddany austrjacki, zamieszkały pod ]. 3 przy ul. 
Miodowej. Czyżewski, chociaż liczył blisko 50 lat 
wieku i u ra ł własne .odz nne ognisko, lubił spędzać 
czas przeważnie za domem. Bywając w restauracji 
przy Wspólnej, niemłody lowehs nmizgał się do 
córki właścicielki restauracji, zamężnej Pauliny W., 
która jeauakże nie zwracała na to uwagi. Onegdaj I

Czyżcwaki przyszedłszy do reslauracyt, zbliżył się do 
W. i coś jej żywo począł mówić lecz tak przyoi- 
szonym głosem, ze nikt nie słyszcł. Po chwili ujrzano, 
że Czyżewski bryinął w Paulinę W. jakimś płynem 
z trzymanej flaszeczki. Oblana kobieta, wydawszy 
straszny okrzyk, upadła. Kiedy przystąpiono do le 
żącej, Czyżewski jednocześnie pnylożyl ową flaszeczkę 
do ust i również z głośnym krzykiem upadł. Do
piero wówczas przekonano się, że flaszeozka zawie
rała kwas siarczany. Kilka osób pobiegło natychmiast 
po lekarzy. Dwaj lekarze niebawem przybyń zajęli 
się ratunkiem. Czyżewskiego nie zdołano już ocalić. 
W niespełna pół gadziny w stra znych męczarniach 
życie zakońozył. Ohara zbrodni ma okropnie popa
rzoną twarz, piersi i ręce. Stan zdrowia W. jest 
groźny, ale jest l.adzieja utrzymania jaj przy życiu. 
Zwłoki Czyżewskiego na miejscu zabezpieczono i 
władze sądowe zawiadomiono.

Odw żny chłopak. N ow osti opowiadają o 13- 
letaim chłopcu, niejakim Klemensie Niedzielskim, 
który po części piechotą, o chłodzie i głodzie, przy
był dc Petersburga z Kamieńca Podolskiego. Jest to 
syn żołnierza, ubogi chłopiec, kiórym zaopiekował 
s^ę podeza# swej bytności w Kamieńcu p. A Nary- 
szkin. Mały Klemens chcąe znaleść swego opiekuna, 
przedsięwziął tak trudną podróż i dokonał jej szczę 
śliwie.

Z Kijowa ronoszą: Firmy kupieckie Sziszkin i 
Pleskonosow zawiesiły wypłaty. Fassywa pierwszej 
wynoszą 800.000 rubli, drugiej 45 000 rubli.

Z „Sokoła11. Na dochód budowy drugiej sali 
gimnastycznej odbędzie się dnia 9. grudnia 1894, 
jako w dziesiątą rocznicę wprowadzenia sic do własnego 
gmachu wieczorek wokalno-gimnastyczny z następu
jącym program em : Gall. „Serce“ , „Tajemnica11 chór 
sokoli. Piramidy wolne i zabawy. Skrzypce solo 
z akomp fortepianu —  p Mojseowicz i Hauswald, 
Ćwiczenia na kombinowanych przyrządach : a) kozioł 
i drążek, )>) pomost i drążek. Anczye. „Tyrteusz11 
wygłosi d Franciszek Wysocki Gall „Krakowiaki11, 
chór Sokoli. Obrazy z żywych osób przedstawiające 
sceny z igrzysk olimpijskich (statuy marmurowe). 
1. Pozdrowienie: 2. Rzucanie krążkiem (discus)
3. Bieg (wyścigi piesze); 4. Szermierka na pięście 
5 Pobity: 6. Zapasy (chwyt za przedudo); 7. Za
pasy (chwyt tozkroezny); 8. Obalony: 9 Wieńczenie 
zwycięzcy: 10. Apoteoza muzyki. Po wite orku od
będzie się tylko dla członkow w i e c z o r n i c a  w gór
nych solach

Wydział towarzystwa „Bratniej pomocy11 słu
chaczów politechniki we Lwowie, zawiadamia niniej- 
szern wszystkich byłych słuchaczy akademji techni
cznej, a obecnie szkoły politechnicznej, że księga 
pamiątkowa zjazdu z dnia 12. lipca r. l> z przy
czyn od wydziału niezależnych, wyjdzie d ip :eio z 
końcem marca 1805 roku. Komitet redakcyjny pra
cuje z całą energią nud wykończeniem bshgl, a tylko 
trudności, które się przy układaniu historii towarzy
stwa nauinęły, spowodowały tak znaczne opóźnienie. 
W terminie jednak powyżej wymienionym księga ta 
wyjdzie bezwarunkowo

Kasyno mieszczańskie W  Stanisławowie obcho
dziło w sobotę d. 8. lun. 25 rok swojego istnienia 
uroezystośc'ą o urozmaiconym programie Podczas 
wspólnej uczty wszyscy obecni wpisali swoje na
zwiska do księgi pamiątkowej.

Komtet fundacji jubileuszowej ku wspieraniu 
ubogich wdów i sierót po urzędnikach sądowych 
uchwałą z dnia 28 listopad 1894 roku 1. l!8 udzielił 
zapomogi następującym wdowom po urzędrikach są
dowych: Emiliji Krępuszcwskiej i Magdalenie Ożga
pu 20 zł. — Bercie Szumlakowskiej, Sabinie Sęka 
wskiej, Emilji Krmnarzewakiej, Marji Nowickiej, 
Joannie Winogrodzkiej, Wandzie Ruier, Otylji Stan
kiewicz i Marji Żukowskiej po 15 zł. •— Kanilj i  
Golichowskięj. Józefie Aurzetzkiej, Franciszce Waiss, 
Emilji Kratoehwil i Urszuli Witwickiej po 12 zł.— 
Juljanowi Ziihrer, Fryderyce Mianowskiej, Mmj; n twi 
Jelinek i Katarzynie Muyering po 10 zł.

Dalsze datki na cel tej fundacji przyjmuje prze
wodniczący kunitetn, prezydent sądu krajowego p. 
Józaf Piątkowski.

Z dyrekcji'poczt i telegrafów donoszą nam:  
Celem uniknięcia zdarzających s ę często p dczas 
zwiększonego mchu frachtowego w czasie przedświą
tecznym omyłek i opóźnień w przewozie przesyłek 
pocztowych, oroz strat stąd wynikających, zaleca się 
publiczności, oby posyłki z a w i e r a j ą c e  produktu mię
sne, a szczególnie przedmioty wilgoć zawierające, 
zaopatrywała w a d re s  o ile możności jak nsjtrwalej 
przytwierdzony, aby w ten sposób zapobiedz odpa
dnięciu adresu podczas transportu.

Wskazanem jest również, aby do posyłek tukuh 
dodanym był Ląlź to wewnątrrz bądź też na opako
waniu na tak zwanej chorągiewce adresowej diugi 
równobrzmiący adres, któryby w razie odpadnięcia 
pierwszego adresu umożliwił dowóz przesyłki na jej 
przeznaczenie i należyte jej doręczenie.

Wreszcie należy przy posyłkach, podlegających 
opłacie konsumcyjnej w celu przyspieszenia czynności 
akcyzowych podać dokładnie tak na adresie prze
syłkowym, .jak i na samej posyłce zawartość tejże 
w tycii jednostkach ilościowych (kilogram, litr  
sztuka), wedle których oblicza się podatek kon- 
cumcyjny.

KronDa b u'łOW. Policja aresztowała wczoraj 
Ignacego Paszy ńs kiego, poszukiwanego od dłuższego 
czasu za oszustwo popełnione na szkodę Rozalji Ku
lik. — Również przytrzymano Marjaiia Maślankę, zna
nego złodzieja, który popełnił kilka kradzieży.

Z wozu Kseńki Mele skradziono wczoraj na ul. 
Rappnporta rozmaite wiktuały. Okazało się., źe kra
dzież tę popełniło trzech rzezimieszków, którzy 
znajdują się już w aresztach policyjnych

Aresztowano młodego żydka jakóba Tigra, który 
trudni się oszukiwaniem chłopów. Kupił on niby od 
chłopa Iłryńka Petryny parę łoszaków, za które miał 
zapłacić 46 zł. Gdy przyszło do zapłaty. Tiger tak 
zręcznie manipulował, że wręczył Pctrynie tylko 18 
zł. Wozoraj Petryna poznał oszusta i spowodował 
jego ar^sztowaiiie.

Murkowi Bernfeldowi skradziono wczoraj z po- j 
mieszkania przy ul. Kaźm erzowskiej 1 51. suknie. '

gości gn bowiem po raz trzeci <-/.y czwarty we Lwo
wie, «at,=ze nciągając Lcznycli słuchaczy do sali i 
zawsza zysKująo sobie ich oklaski. I (onegdajszy kon
cert zapełnił salę teatralną, dając słuchaczom podo
bnie jak inne, artystyczne wielkie zadowoleni, wy
wołane piękną, pełną siły i ognia grą Ondrziczka. 
Szukając wśród wirtuozów skrzypcowych natury naj
bardziej rou pokrewnej znachodzimy, że najbliższym 
jest mu nasz Barcewioz, oczywiście z uwzględnia
niem różnicy, ( leżącej w charakterach narodowych 
dwooli znakomitych wirtuozów. Program Ondrziozka 
składał się z Koncertu Beethoveno.wskiego, Chacony 
1 Arji Bacha, Transkrypcji z „Prodanej Nevesty“, 
oryginalnej kompozycji koncertanta i Taraatelli Wie
niawskiego. Największy sukces odniósł odegraniem 
koncertu (akompanjowanego wybornie przez orkiestrę), 
a w końcu swej własnej kompozycji i transkrypcji. 
Zachęcony powodzeniem wystąpi czeski ar ysta jeszcze 
raz, mianowicie w piątek.

Towarzyszy mu w podróży artystycznej p. La- 
fitte pianista, dobry akompanjator.

Obok koncertu daną była zabawna komedyjka 
Swiderskiego „Jesienią11, grana niezrównanie przez 
panie Kwiecińską, Cichocką i Rybicką, or»z pp. F i
szera, Wysockiego. Ruszkowskiego i Woleńskiego.

„Królowa niebios “ Marjana G. a w a 1 e w i cz a , 
z prześlicznemi ilustracjami Piotra S t a c h i e w i c z a ,  
jest niezawodnie jednem z najwspanialszych wyda
wnictw polskich z bieżącego roku. Że sąd ten podzie
lają zarówno wybitni literaci, jak i artyści, dowodzą 
ogłoszone w Warszawie listy Henryka S i e n k i e w i 
c z a  i S i e m i r a d z k i e g o ,  który pisze: „Stachie-
wicz przedziwnie zrozumiał, a co ważniejsza, odczuł 
sercem legendową postać Boga Rodzicy, to też do 
serca widza przemawiają one potężnie jakimś rzewnym 
urokiem, płynącym zwykle z dzieł prawdziwie na
tchnionych. Przód tern raalutkiem, biednem, wątłem 
Dzieciątkiem Jezus, nie uginają się kolana w kornem 
uwielbieniu jak przed Majestatem. N ie ; — inne 
uczucie ogarnia, patrząc na n ie : chciałoby się przy
garnąć, pieścić, lulać to Najświętsze niemowlę Prze
śliczną jest prawie wszędzie postać Matki Boskiej; 
trudnoby było wlać w Nią więcej czystości dziewi 
czej, jak to uczynił Stachiewicz w „Przędzy Matki 
Boskiej11, lub więcej myśli i uczucia, jak w podnio
słej kompozycji „Śpiewał? Matki Boskiej11. Tekst 
Gawalewicza prześliczny, dziwnie harmonijnie łączy 
się z rysunkami.11

Firma wydawnicza G e b e t h n e r a  i W o l f a ,  
oraz krakowska drukarnia Anezyca, dzielą chlubę 
autorów dzieła, które niezawodnie doczeka się wielu 
wydań

O  l z h $  s a d o w e . ! .
Kraków 7 grudnia.

{Rozruchy uliczne )
Wyrok.

O godzinie 1. popołudniu ogłosił przew odni
czący następujący  wyrok try b u n a łu : W ojciech
B u 1 w i ń s k i zostaje uznany winnym zibrędni 
gw ałtu  publicznego z § 81. i p rzekroczenia  z § 
283. u. k. i skazany zostaje na U miesięcy cię
żkiego więzienia; Szymon W i l c z y ń s k i  uznany 
winnym  §. 283 i 312 (uderzenie w tw arz k a 
p rala  lOOgc pułku), skazany  zostaje na  4 m ie
siące w ięzienia, W acław  Ż ł o b i ń s k i  uznany 
w innym  283 na  1 m iesiąc a re sz tu ; S tanisław  
D om ański uznany winnym z §. 283 na 3 tygo
dnie aresz tu  L udw ik  Ł  o) a s i e  w i c  z, Jan E n -  
g l i s z ,  Tadeusz R e g  e r ,  Tom asz W i l c z y ń 
s k i  J a n  M a s ł o w s k i ,  J „n  K n a r a ,  F ian e . 
R y c h l i k ,  M arcin R o z k o c h a ,  uznani w in
nym i przekr. z §. 282,. skazani zostają na 14 
dni aresztu.

Ignacy  P r z y b y ł o w i c z ,  J a n  Z i e l i ń 
s k i ,  S tanisław  F J i s z e w s k i, A leksander K  u r- 
d z i e l  i Tadeusz H o l e  e r  za §. 283 skazani 
zostają na 10 dni aresztu .

Józef K a p k a  i  A udrzej T u r z a  za §. 283 
n a 7 d u i a r e s z t u .

Rom an M a t o n k i c w i c z  zpptaje uwolniony 
od §. 283 i kosztów procesu.

Gospodarstwo, prasmysi i h sn d s.
Uprzyw tjaiic. akcyjny Brnk h poręczny Z dnien-

31. iisiop 1804 roku l,ylo w Smicgn : listów hipo
tecznych '/ ! ,  24,195.7'to, ."/„ premjowanyoli listów Iiipo- 
teoznyah /.i 9,81S.OOO, -5 °j0 listów hipotecznych z !
4,550.200. Łącznio m  38,557.900 Asygnacyj kasowych 
ty ło  w obiegu zł. l,73tr40O.

Turecka poź»cz:;a iwemjowa. Przy onegdajszem cią 
gnieniu w Stambule padła główna wygrana 0 0 (,00 fran
ków na n r  7 7T>'0, d iuga  60.Cn) fr, na  n r  ] ;5 .V 4.  
trzecie w ygran i  34.0 0 fr nu nr. J ,163.674 i nu nr 
1,569 123.

Pomieszkanie pozostawił Bernfeld niezamknięte.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Reperto r teatralny. W teatrze hr. Skarbku: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„ In tn g a  i miłość11, tragedja w 5 aktach Fr. Szyl- 
ler’a; wieczorem o godzini# 7 „Dwojs rudych11, czyli 
„Talizman11, krotochwila ze śpiewam1 w 5 aktach J. 
Nestroya, muzyka Józefa Stefanicgo; jutro w ponie
działek „Nitouche11, operetka w 3 aktach IKrwy e- 
g>. Gościnny występ Adolfiny Zimajer, artystki teatrów 
warsz wskich.

Koncert. Wśród skrzypków nowoczesnych Ou- 
drziezek zajmuje jedno z wybitniejszych mie,sc. Mie
liśmy to już sposobność niejednokrotnie skonstatować

Ostatnio wiadomości,
B e r i. Tageblait o trzym ał od swego korespon

d en ta  na M adagaskarze, słynnego podróżnika 
W olfa, następujący  telegram  z M ojangi (n a  za
c h o d n im  w ybrzeżu w yspy) d. 4. b. m : M. ry
n a rk a  francuska  z wyspy Reunion za ję ła  Mojan- 
gę i T am atave (głów ny port wyspy). E sk ad ra  
francuska nie dopuszcza dowozu żywności i ma- 
te rja łu  wojennego F ran cu sk ie  ok rę ty  wojenne 
k rążą  w zdłuż w ybrzeży M adagaskaru . Howasi 
cofają się w g łąb  wyspy.

Zm ia a tronu w  Rosji.
Z K rokow a donoszą do N  fr . Presse, że 

w Ł azienkach  w arszaw skich rob ią  p r zygoto w a- 
w ania na  przyjęcie cara, k tó ry  z carow a za trzy 
ma się w W arszaw ie w przejeździe do D aria- 
sziadu.

T eraz  dopiero w ychodzą na jaw  różne szcze
góły, jak  to rząd K rólestw a postępow ał z ducho
wieństwem katolickim  przy  sposobności odczy
tyw ania i odbierania w kościołach przysięgi pod- 
d&ńczęi. D ziało się zaś to wszystko z rozkazu 
lln rk i. Oto, co w tej spraw ie donoszą Dzień. 
F o s n .: W  Sochaczew ie za miejscowym probo
szczem księdzem  Siennickim  wszedł na  ambonę 
miejscowy naczelnik pow iatu, aby  pilnować czy 
tan ia  m anifestu po rosyjsku i dopiero odezwanie 
się półgłosem ks. S iennickiego do n a c z e ln ik a : 
„Zejdź pan bo każę Indowi w yprow adzić p*11*. 
z kościoła11 skłoniło naczeln ika  do ustąpienia 
z am bony. W  parafji M ąkohee, w powiecie łow i
ckim , wójt gm iny i 8 'rażn ik  ziemski ściągnęli 
proboszcza z am bony, skoro manifest zaczął czy 
tać po polsku. P rzy  odbieraniu  przysięgi homa- 
gjalnej w Ł 'd z i  miejscowy policm ajster Chrza- 
nowakij kazał ludzi trzym ać w kościele po 9 do 
12 godzin, i pilnował, aby ten, co przysięgnie,

podpisał sie na b lankiecie. Stoliki z b lankietam i 
by ły  ustawione w kościele św. K rzyża i u rzę 
dnicy  policyjni bez poszanow ania kościoła, h a 
łaśliw ie zachow ując się, sprow adzali ludzi do 
ow ych stolików. Sci«*ny zew nętrzne kościoła 
i o taczający  placyk  uległ zniszczeniu, bo poli- 

| cjanci po za ogrodzenie kościelne ludzi do p rzy- 
i “‘ę&t sprowadzonych, nie wypuszczali. W  para- 
I tji Rokitno pod W arszaw ą naczeln ik  pow iatu 
| grodzińskiego, Budiłowiez zw ym yślał w kościele 

księdza Sędzikow skiego za to, iż nie chciał ciz/- 
tać m anifestu po rosyisku. W  mieście powiato- 
wem G-rójcu miejscowego proboszcz? strażn icy  
ziemscy siłą w yprow adzili % kościoła, skoro u b ra 
ny w komżę szedł na am bonę, ośw iadczyw szy, 
iż m anifesty będzie czy ta ł po polsku.

N igdy może żal po zm arłym  carze nie b y ł 
tak  hałaśliw y, ale też nigdy nie m ija ł ta k  n a d - 
zw yczajnie prędko. D ziś już napróżno szukali
byśm y po nim  naw et śladów. Pozornie rucli sto
licy wzrósł i wzmógł się znaczuie, a  to d la  le
go. że^ car ae swoim dworem nie myśli w cale 
ue:eKao do ponurego G atczyna. T ea try  pryw atne 
funkcjonują w najlepsze, a rządowe też w krótce 
m ają być otw arte. P rzeładow ana, wprost b rzy d 
k a  żałoba, zn ik ła  z murów m iejskich z chwilą 
pogrzebania ciała A leksandra  l i p ,  a jedno 
cześnio zn ik ła  i w szelka po nim  żałość. Zapc 
umiano już zupełnie o p ro jek tach  wznoszenia mu 
tu  i ówdzie pomników, gazety  porzuciły  żałobne 
obwódki, pozorne łzy  oschły i wszędzie zapano 
w ało zapom nienie. .

K w estja, ja k ie  stanow isko zajm ie M ikołaj II., 
nie przestaje  zajm ow ać p rasy  zagranicznej. Biir- 
sen Ztg. widzi w tem  a k t praw dziw ie wiel 
koduszny, iż m anifest w ydany z okazji wesela 
cara, dozw ala w ygnańcom  z r. 1868 powrócić 
z Sybiru. M iinch. N eue t. N achr. stw ierdza b rak  
jak ichko lw iek  danych , na podstaw ie k tórych  
w nosićby można, jak  zam yśla M ikołaj II . postę
pować z polskim i poddanym i. Pogłoski o zm ia
nie system u w tym  k ie ru n k u  należy przyjm ow ać 
z w szelką ostrożnością. Do różow ych nadziei nie 
upraw nia naw et a k t łask i dokonany m anifestem  
w eselrym . N atom iast widzi cytow ane pismo w iel
ki m oralny sukces w tem . że dapu tac ja  polska, 
mimo ty lu  trudności, została  p rzy ję tą  przez cara. 
L ecz gdyby naw et zajść m iały  w istocie zm iany 
w sposobie trak to w an ia  Polaków  w Rosji, łatw o 
w yobrazić sobie, ja k  d a lek ą  jest droga, k tórą  
przebyć należy, b y  zmianę, ową przeprow adzić.

Z  W arszaw y piszą do D zień . PoznarUhirgo, 
iż je n e ra ł K urko  o trzym ał dn ia  4. bni. n astępu 
jący  telegram , podpisany przi-z m inistra spraw  
w ew nętrznych D urnow a ; ,.Jencrał-ad ju tan tow i
n u rk o . Z rozkazu N ajjaś P an a  proszę nie luią- 
szać się do spraw  duchow ieństw a k a tilick iego  
i nie daw ać jem u rozkazów ." K orespondent rę
czy za dosłowność podanego powyżej tekstu  de 
peszy.

T en  sam korespondent dow iaduje się, iż 
następcą  Jfurfci zostanie jen era ł kaw alerji . 
je n e ra ł-ad ja ta n t h rab ia  M u sin -P aszk in , przed 
dziesięciu la ty  pom ocnik głównodowodzącego 
wojskam i ok ręgu  w arszaw sJdego. K orespondent 
dodaj0, iż jest to  człow iek bardzo  dobrze wy 
chowany, niegdyś dowódca p u łk u  kaw alergar- 
dów w P e te rs b u rg u ; E uropejczyk  w oałem 
tego słowa znaczeniu.

Z  w iarogu inej strony dochodzi nas w iado
mość, iż dym isja w arszaw skiego jeneru ł-guberna  - 
to ra  H u rk i została p rzy jęta .

R a d a  p a i Ł s t w a .
(Telegramy „Dziennika Polskiego1').

t t ie d e ń  8. g rudn ia . { Z  izb y  p o d  o w.) Na 
wezorajszem  posiedzeniu ra d y  państw a przyjęto 
paragrafy  u s t a w y  k a r n e j  do jedenastego  
w łącznie.

W niosek p. I I  a g  e n h c f  a r  a o w prow a
dzenie znowu k a ry  cielesnej odrzucono praw ie 
jednogio&me.

P . G e s s m a o  i tow arzysze w n i e ś l i■ i n t e r 
p e l a c j ę  w s p i a w i e  t o l e r o w a n i a  potajeiDuychj lóż
wolno murui3Kich, do k tó rych  p rzew ażnie należą 
żydzi.

skiego. J a k  omutuic się to przedsiębiorstw o akoń 
czyło — stoi nam  aż nadto  żywo w pam ięci — 
a trzeba  dodać, że F e rd y n an d  de Lesseps był 
tutaj najm niej winnym. Prz. Red.)

Petersburg 8. grudnia. W  ros m inisterstw ie 
finansów ukończyła już swoje p race komi ja , 
zw ołana w kw estji w ykupna p raw a propinacyj- 
nego w K rólestw ie Polskiem , na W ołyniu , P o
dolu, U krain ie  i w B essarabji.

Paryż 8. grudnia. H istoryk H enry H o u f  
s a y e  został w ybrany  członkiem  akadem ji 28 
głosami. Z o l a  nie o trzym ał żadnego głosu.

BOM

T e i s g r a ^  „LI* enm&u P o lsk ieg o /
fc iedeń 8. g ru d n ia . W brew  zapewnieniom  

pism libera lnych , k tó re  przypuszczają co najw y
żej rekonstrukcję  gabineiu  w ęgierskiego, tw ier
dzą koła konserw atyw ne, że ca ły  gab inet We- 
kerlego jest zachw iany i należy s:ę spodziewać 
rozw iązania parlam entu, w ęgierskiego. Z a  p ra 
wdziwość tego tw ierdzen ia  natu raln ie  ręczyć nie 
mogę.

Wiedeń 8. g rudn ia . KadctT sekcyjny  K l e i n ,  
k tórego mowa w radzie  państw a w djsfeusji nad 
procedurą cyw ilną tak  w ielkie w y w arła  wraże 
nie, został m ianow any rad cą  m inisterjalnym  
ex tra  utai urn.

Londyn 8 g rudn ia  D y re k to r  ctów y D e -  
t r i n g  m ianow any został chińskim  nadzw y
czajnym  posłem  w  celu  naw iązan ia  p e rtra k ta -  
cyj pokojowych. R ząd  jap o ń sk i na  to je d n a k  
się nie zgodził.

Berlin 8. grudnia Z powodu w czorajszego 
w ystąp ien ia  socjalnych dem okratów  w zyw ają pi
sma konserw atyw ne do orędkiego prs?yjęeia ustaw  
antiprzewrotowyc.h.

Paryż 8. g rudn ia . F e rd y n an d  L e s s e p s  
zm arł tu ta j w czoraj.

(F e rd y n an d  w iceh rab ia  de L esseps, słynny  
francuski inżynier i dyplom ata, urodził się w 
W ersalu  dnia 19. listopada 1805 r. i rozpoczął 
swoją k a rje rę  dyplom atyczną jako  attache jene- 
ralnego  k o rsu la  w L izbonie w ro k u  1825, p ra c o 
w ał następnie w departam encie  handlow ym  mi- 
n .stersfwa spraw zagran icznych , da le j jak o  attache 
konsulatu w Tunisie i w K airze , gdzie  pozosta
w ał do roku  1838. N astępnie b y ł kolejno-konsn ■ 
lem w R otterdam ie, M aladze i B arcelonie, w r. 1848 
pełnom ocnym  m inistrem  republik i fran cu sk ie j w 
M adrycie. W  r. 1854 w ziął dym isję i u d a ł się 
na w ezwanie S a i d a  baszy do E g ip tu , gdzie ze
staw ił plany przekopania  Sunskicgo k an a łu . Ro
boty, k tóre mu później ta k ą  sław ę przyniosły, 
rozpoczął w r. 1859 a u k o ń czy ł je  15 sierpnia 
1809 r. Lesseps s ta ł się g łośnym , a powodzenie 
przy kauale Sueskim  spowodowało go do utwo
rzenia tow arzystw a przekopan ia  k a n a łu  Pamam-

&  A 1) JE 8  1  A N E

jadL, J O N A S Z
BANK O W Y I KANTOR W YM IANY  

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
k a p u j e  s s p r z e d a j #  w s z e l k i e  p a p  e r y  
w a r lw g c io w e  ( m o a e t y  p o  n a  d u & t d d u i e j  

s w m  K u r s i e  d z i e n n y  ia

F  B  O  M  E  3  W
do wszystkich ciągnień.

U b e z  p i e c z e  .. r e
losów od straty przez wylosowanie al pari.

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez do l i 
czenia jakiejkolwiek prowizji.

10,1 z a t a p i u s y  w ły m  k n i i tJ . r u .  
prUlitM KM > W H w u c i , ,  * ł .

L>wa uicdale : s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
aa wyrób z n a 1; o m i t y e li t u t e k  n i e k 1 e j e n y c li. 

u  ‘)o. we wszy itkicli handlach i Iunikach, oraz
sklepa -h w ł w . h  . we I, w o w i e :  I W  rai na l i J a g ie l 
lońska (>. w K r a k o w i e :  Snkien-ioo I 3.S — ZUet. iia
zittmejsoowe odwrotnie
Adres fabryki: U i P  Skaibkowska 1. 15, fdo u własny)
________ O d s p r z e d a j ą c y m  r a  (, j t n-u

O k u l i s t a

D r  Teodor tfałłabau
b. a asystent i lekarz na  klinice prof. Borysiekiewicza 

w Graco, po kiKoletmej praktyce specjalnej, ordynuje 
w  chorobach i operacjach ocznych przy  ulicu 

W ałowej l. 7.
Od godziny 10. do 12 przed poł. i od :i do 5 popołudnie.'
tOÓO Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 16 rano 1—;

Z ł n i Y i i i ' i  p  t  w i e s z  'z %n * t .

M  a  i* j  a  n  L i s o w s k i
E ek a rz  - d e n t y s t a ,

m ieszka obecnie p r u j  ulicy A kadem ickiej l. 10 
1466 to nowym  domu Wgo Grossa  i _ y

Specjalista chorób yardła, nosa i płuc

Dr. K. T rsc len  iacki
we Lwowie, K opernika liczba 14, I I .  piętro, 

i', sekundarjusz i lokarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Sehróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjaóh -peojalnych ardynuje od rodziny 1 1 - 1 2  p.zed 

południem i od J —5 popołudniu.
1331 — Dl t ubogich etpłat/tte .  — l —?

Spe jalista soorah sUriick i im w k ś c I

B r . K a z im .  P o d l e s k i
były lekarz prakt. na klinice prof. Foum ie-a  w Paryżu 

i L assa ra  v Berlinie.
Ordynuje od II . no 12. I od 3. do 5.

u l .  C ł i o r - ą ż c z y z n y  1. 1 6 .

#  chorobach dziecięcych,
które tak często po trzebu ją  ś ro d c iw  niszczących 
kwasy, o rdynow aną  bywa ze s tron  iek a rsk L h ,  
jako  względu nu łagodne dz ia łan ie  najl#pi«i cię 

do lego n a d a ją c a :

a l KALICZN*

przy  Kwasach żołądkowych, SKrofułaoh, rhachitls, 
nabrzmieniu gruozołów i t. d., również w katarach 
krtani i kokluszu (Monografia G iessb iib l-Puchste iau ,  

przez radcę  dworu Loschnera).  300

S k ład  wina Ch&ssaing je s t we w szystkich 
ap tekach , szczególniej u pp. M ikolascha, R o ck e
rs*, Sklep ińsk iegc 1 W ew iórskiego.

J .  I h n a t o w j c z ,
L w O tr , sklepy w k sh ■ u ! K<pornika 1. 3, ul. Halicka 1 I 
N rafcA w , Saki# nme !  20. — C a e ra lo w e a , Ryaen 1. 2

ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, Proszek i-ośliną-j-ateiUczny do.
•u-.r.W nr*v miiefto r-rzeżwiaią ego smaku i zapachu, bardzo korzystnie Usuwa kauiień i kwayr, Które *pt -wMz-ij# ból i 

„pływa u h  1 50 ot, PuAełtu -9J ■ 60 <A

r i f h n e  u s t a  Ł o b l t e e  są pojęciem wszelkiego
piękna. Ponieważ ono są, ż? sic t ik  wyrazim y przedni:, 
strażą dacha : do miłości przeznaczone jest piękność usi 
tak s.iano ważną w taa rzy  ko lUeej, j ik piękność oka 
Podczas gdy piękność oka zupełnie jest od naszej woli ’ 
niezależną to jest jednak w naszej mocy, poor.w ió nie
ładne  Usia. Na.eży tedy zwracać uwagę na wargi a przo- 
dewezystkiom na zęby Nawet wielkie u .ta ,  j* Skal wie ; n i t  
są estetycznie piękne, nie szp<* ą twarzy, je. li 4jg pK y 
icli otwarciu zobaczy i '.f» rzędy zębów jak perły  Przeci
wnie ą-aci pięnnie ukształiowan: usta nacyclnniast we 
wdzięku, gdj usmiocli odkryje niektóre pa s ita ę -r I " '  
w jd / is l i  niepizyjemnic woniejący sddet-n ^izycnylnusć 
moźs się przem ien ić  n-atycliiniast we wstręt, niechęć i z u 
pełne ze .w anii

Karo naszym pięknym czytelniczkom zaąewne wia
domo, że połowie t t a z i a t a i o t i  ludzi ustawicznie, pra
wic wszystkim czasowo z ust cuchnie. Przeważnie
dotknięci tem, nie wiedzą o tem, t.o im lozumie się, nikt 
nu to uwagi nic zwr.i i Jak  biogo jest jednak, gdy się 
jest z daleka od tych ust cuchnąc cli! Dość często ma 
nagły  wstręt i zmianę zamiarów, o cztin nawet nie my
ślano, w tom właśni# pod cucltnienie z ust jest czerni L l:  
straszliwem, że powinien się każdy od togo chronić jak od 
zarazy Na szczęście jest to bardzo pojedynczo i łatwo 

Wiemy, ir  cuchnienie powstajo prawic zawsze przez 
kiśnienit  i gnicie w ustach Potrawy pozostawiają w szpa
rach między zębami, rysach i zębach spróchniałymi b tr -  
dzo małe resztki, które szybko g n i ją . .  Bozohodzi się więo 
po prosto o to, tak usta p r z y g o t o w y w a ć ,  że gnicis 
raz na zawsze bywa uniemożliwionem Osifjga sie to 1 oso 
lutnie pewnie, jeżeli się przyzwyczai robić p łukan i t  (ką
piele ustl przeeiwgnilne za pomoc? Odolu. P łukania  te 
uskuteczniają się w ton sposób, ż# trzyma się ham t Odo 
lowej wody 2—3 minut w ustach (aby się antiseptyk odo- 
Iowy wszed/ie dobrze wossał) przepuszoz? n . s p  n is  baust 
wody odoiow#j przez zęby tam i napowrśt,  płuoze skini#:
i wypuszcza nakoniec, (Jałą tę procedurę zwiemy odoliio-- 
waniem. Kto odotizuje konsekwentoie rano, w południe i 
wieczór, jest przed ouehnieniem ust raz na zawsze ubez- 
pieczozy m. Ale nietylko usuwanym bywa odór * "«> zęby ' 
nasze ochronią się przez Odo! absolutnie prewie 0̂  ' 
p r u c h  n i e  n i  a. tsdzimy t'’dy najusilni-j i z uzysten} 
sumieniem wszystkim, którzy chcą zęby swe utrzyuuo 
zdrowo a Usta sw-o uabronić . d nioprzyjemnego cdoru, 
aby się pr zyzwyczaili do pilnego pielęguowania ust ca po . . . , 
mocą Odolu. J a k  wszechitronnio dobroczynne działają ow», 
płukania Odolem, deświodezą tego najlepiej te osoby, k tón 
mają wiccej zepsutych zęf.lw lu  jest sku-eczn śu szybką 
i zadziwiająca.

mirnm
zębów,



DZIENNIE POLSKI z dnia 9. G/ndnia 18P4 r.

Poca łu n ek  je s t  t*l«gi<imcni ajUgści 

T a n i e j  n i ż  w s z e d a i e ! ! !
ończoehy, sk a rp e tk i ,  poii -zoszW dz ie -  
inne  bard*o  mocne i c iep ła  n :e  szy te  
a ra  od 18 ct.,  22, 25, 30, 45 G.\ 65 ct

najlepszych wełnianych po 1 1U 
poleca

H A U  t i  M t H L F E Ł D
Lwów, Rynek 1. 39.

A d w o k a t

D r .  L e p o l d  C a  o

w K r o ś n i e
poszukuje  2 35 1 —1

f i O N C ł P I E J J T l
z p rak ty k ą  prowinoj->naluą.

Rozprawa : P z i e B S u l t * ,  K  k i t .

„ K n e i p p ”
je s t  d ^ n a b y o i a  w k s ię g a rn i  pana 

S t a r z y k i .  Cena bC ct.

s ta r k ę  r a ta f ię ,  ro z o lis y , l ik ie r y
i  t .  p .  sigo i - ?  y

p o l e c a  c  k .  u p r z y w .  y

R A F I N E R J A  S P I R Y T U S U  h
fabryka rumu, likierów i octu y

J. A. BACZ EWSKIEGO £
c i k. nadw. dostawcy y

■ w  e  I - i  * w  o  w  i  e .  y

3 0 0 0 0  . > 0 0 0 0 0 0 0 .  j o o o o o o g o c

r « w j  burne w smaku I zapachu
przez S I J E Z  sprowadzane

B E E A T J
ch tA d k ie

al.  2, 2-80, 3-20, 3 60, 4, 4 40 i  5 t i  
za fun t  -  - 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
o zł. 1*50 i 1'70 za funt =  500 'tramów 

z zupełn ie  świeżego ti&napertu

poleca HANDELt .  M a r k i e w i c z a
toe Lwowie, w Rynku l. 42.

N o w o ś ć !  N o w o ś ć !

L I N O L E U M
najlepsza i najt walsza 2101 1 - V

Ł m a l i a  d o  p o d ł ó g
wysycha w 15 minut, nrc pozostawiając żadnego odoru 

jedyny skład d a  Galicp wynahzcy S c h i n k i o g o  we  Wibóniu
znajduje się tylko w  handlu

( A  T .  l f i n t  k i e r a  S y n a
w e  L w o w ie .

IMS** W szelkie inne pod ttj, nazwą, polecane wyroby, są 
naśladownictwem i nie warte są żadnej uwagi.

a* ,.* _ Łt'tggc:*a

i j a ^ S t w u  w y l e c z a l n e
a wiedzą lub bez wiedz-  piiafcz zó 
o m o cą  w niezliczonych w y p a a s a e h

1 u znanego środka 1 — tAntlwettystlkon
l i k s i r  p r z e c i w  p o c t ą i s w l  d «  

p l ' a ń i | « a .
życie mkowego sprawi* obrzydzenie i 
trąt pizeciw  zbytniemu n a p i ja n iu  się 

p i r y t u s ć ł ,  n ap raw ia  a p e ty t  i p rzy w raca  
o tym iposobem  nieszczęśliwej jego 
edz ic ie  i swemu powołaniu  Bliższe  
zozegóły w » j ie ie  u i y c :a Cena flaszki 

przepisem  użycia i  zł. 50 ci. J e Jy  nie 
rawdziw« do nabycia  za z a l ie -k ą  no- 

eztową p - f -  r ap tekę  zur ungariscbeu 
Kreee w Kaaohau w górnych Węgizeeh).

g £  N a  ś w - ę t a  ^  

świece kościelne
woskowe i s tearynowe.

Św ieczki
n» drzewka Bożego N arodzen 'a .

Jezuski woskowe
po et.  25, 90, zł 2'fO, 3 80 i 5.

Żłobki z Jezuskami
oskowemi po et. 12, 30, 80, 1 oO 

31137 3 i ŁO z ł  1 -  3

Koszyczki wrskowe
z Je z u sk a  ni po ct. 30, 40, 60 i 1 zł.

Aniołki woskowe
po ct. 50 i zł. 2 50.

Kwiaty do świec, 
B u k i e t y  w a z o n o w e

na o ł ta rz ,  poleca  n s j tan ie j

F a b r r k a  ś w ie c  
w o s k o w y c h

FfjflBr. Setow i
we Lwowie, Rynek I. 45.

Profesor  (wył > żyws*y z aw iłą  kwestję) 
Zrozumieliście pvno*?i»?

Studenci  (wszyscy rvz* •*). Nie,  a Di [ 
P r  f sir . N ■, w i ę m . i J i n j  ’.só d^lej.

N i e  m a  o b a w y

S p r z e d ,  p r  a n i e m
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e o t o w it i ie g emydła z murzynem
p a t e n t o w a n e  kumydła z murzynem
p a te i i to w a  ie g

m y d ł a  z  m u r z y n e m
p a t v  n t o f f a a e g o

m y d ł a  z  m u r z y n e m

P r z y  n ż y c l n
pierze  s :ę *0 0 sztuk b ielizny 
w w zec iąg u  połowy dn ia  nie- 

u r .g inn ie  czysto i p ięknie .  
P r z y  n ż y c l d  

utrzymuje s ię  bielizna dwa 
razy tak  długo, j i k  przy użyciu 

każdego  inn  go mydła. 
P i c y  u ż y c i u  

pierze aię bielizna raz 
tylko, zamiast jak zwykle 
tr>y razy. t  rzy  u ż y c iu
niepo trzebuje  n ik t  p rać  szczo
tką albo co gorsz*  sz k o d l i 
wym proszkiem do biel  ni*.

P r z y  u ż i ć l a  
o s z c z ę d z a  s t ę  c z t i z u ,  
m a t e r i a ł u  o i a ł o w e g o  

i  t s i ł y  r o b o c z e j .  
Z u p e łn ą  ń f l  s t te o t i l iw o ś ć  p o rę c z a , ś w i a d e c t w o  w y s t a w i o n e  p r  e z  

c. k .  fS - c z o s n a w a  s ą l j w c ą o  p  d r .  A l o ł f a  J o h e s a .  
G łó w n y  s k ł a d  we Lrrov»je u p A lo jze g o  H u b n e r a  w Rynku.

Do nabyda w więktzych sklepach korzennych.
Główny skład: w  W i e u n c i i ,  B n n n g a « e  6 .

B o  is a jb l i& U  yoh e i ą ^ n l o ś
polecamy po n;,jtańszym kursie za gotówkę, slbo też na raty 

miesięczno wszystkie losy, a mianowicie :

LOSY KREDYTOWE 
l o s y  m i a s t a  k r a k o w a

Ciągnienie 2, stycznnia 1895. — Główna wygrana zł. 150.000
i zł. 25.000

PROMESY na te pierwsze losy po zł. 5*— .
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje priorytety 

w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach.

Zlecenia na prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej
kolwiek prowizji. 1206 1~?

Towarzystwo bankowe 1 kantoru wymiany

SCHELLENBERG i KREYSER
wg Lwowie, plac Halicki liczba I.

s m t tM K M K M k t  % n x x : i *
K t J t T O B  W k M I l S T

c. k. upriymr. galic. akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i spr/fedaje

w s z y s t k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  m o n e ty
po k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c z ą c  ż a d n e j

lako dobrą i pewną loka ję poleoa:
p r o w t  zj  i. 

1185 i
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4 1/, listy hipoteczne,
5°/0 listy hipoteczne premjowane,
5°/0 „ „ bez premji,
4°/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
4 1 /a %  n B a n k u  krajowego,
4°/0 li-ty Banku kra jowego,
5°/0 obligacj e komunalne Banku krajowego,

UWAGA

Do

4 * / j %  pożyczkę krajową galicyjską 
4°/0 pożyczkę kraj. gal. koronową,
4'/o pożyczkę propinacyjną galicyjską,
5°l o „ „ bukowińską,
4 Va% pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4 '/j % . Pr°pinacyjną węgierską,
^"/o węgierskie obligacje indem nizacyjue

i wszelkie renty austrjackie i węgierskie,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

I W -  p o  e c n a e h  n w j k u i z y « ( n l i | 8 Z ) i k ,
; Kantoj wymiany .Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 

a |uz płatna miejscowe japiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę. bi.z 
wsz-ikiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów, 

efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza howych arkuszy kuponowych, za zwrotem
kosztów, które, sagt ponosi.
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X
X
%
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X
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Cirritoe & Coid
D o m  z a ło ż o n y  w  r e k u  1 8 5 0  

S P A D K O B I E R C Y

L P r a u  k  G. Koniratowicz
(Francja) w Cognac (Francja).

P r a w d z i y j  Coen&c f r - m u - k - wypróbowany 
i r a g ro d z o n y  MEDALEM ZŁOTYM nr w ys ta 
wie iw cw sk .ej ,  r e p re z e n J o r a n y  we w ła 

snym pawilonie

B U T E L K A
Je d y n a  polska i l r i r r  we F ra n e j '  w samym 
Cognaeu p r sidda w ie lk ie  zapasy  s t  ryoh 
k reacy jnych  to n iak ó w  i takowe poleca 

P. T. Publiczności.

W iB Lwowie s .T Z tiU ją  po. Karol Jlayer, J an  Fodnar,  
Karo l  Bał/abdii ,  Jó z e f  B ;/ .u . ina ,  Stan. L a  liowiez, 
Stan. M u k  ewicz. H en ry k  M ayer,  Z \gm  Eucker,  
Leonard  Solecki  Pozosiałe  zapasy  kcc .ag u  w y s ta 
wowego zakupili  i m ają  u - sk ł  dcie  op. J .  Sta- 
e h i tw ic 1, s i ł - d  uesinn, p ia  j M*ri»cki i Wieo iórski.  
apt. ,  u lica  H a i iek a ;  o iaz  wezystkie rpnouiowane 
kandie  ua ) r o ' ' i n i j i  A n c d a t  <;!»• r z e w o k ) ,  

jen e ra 'n y  zas tępca z s iedzibą  w Krakowis.

O C H E T m i t G ^ Ś
i H

R i c h a r d  betu:
W ie n ,  l>) R o t h e n t h u r m s t r a s s e  N rn 3 9

Eako F r a n z  Jo se f i -Q u a i . 162 1 - ?

Od dawien d a w n a  ze  twe]  d sb roc ł  i z ap ac h u  z :anq  p raw dziw ą

H E R B A T Ą  R O S Y J S K A

p o l e .a h a n d e l 1766 1—'

W . ADAM OW ICZA
■ w  l E ł  r o d a c h

1 f un t  „familijnej* h ? r d ' "  d b r e j .............................. zł. 1 4
l fuLt „ M * L u g e  de Jdcskau* w o ryg. i ; a ś o ' .  „ i  5‘ 
1 funt „I p>-f iai“ i.f . a r s i . e j  w vr \g. opakowani. i „ 3 ?
1 fULt w j f  • w ló w  Z I * ! | e p s / .  l i e ib a ł  kwjatO \ i e h  „ 1 2

iiieu uiej k i n  Ę  zv au* „Siriusz* f rau -n  5 lino „ 9 50
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sprzedaż.
B a jec zn e j j a k o ś c i  to w a r y  m od n e, -kładającc ^ię z najnowszych nDtsryj wełnianych, jedwabnych ■ do 

prania, jakoteż flanelek i barchanów, wysprzedaje się wskutek okazyjnych zakupów
p o  n i e b y w a ł o  t a n i c h  c e n a c h .

Kto potrzebuje ty. h artykułów, niech nie opuszcza takiej, tyle rzadkiej sposobności i każe sobie przyślą, odnośna 
ko lek c ję  p róbek , o d w ro tn ie  i o p la m ię .

Na życzenie posyłamy także g r a t i s  i fran co  nasz nowy, boga*y ilustrowany k a ta lu g  g w ia z d k o w y  i k a rn a 
w a ło w y , zaw.erajacy m a sę  n e jp ię k n ie jsz y c h  n o w o a ci na podarki gwiazdkowe i noworoctns, oraz najmodniejsze 
toalety balowe i kóstjumy!

C i r a n d  H a ^ a s i n  „ & U  5' H I Y  F I Y H ) “
B R A C I A  H I R S C j j  1  S p ó ł k a

W W I E D N I U ,  G P A B E N  N r .  15. W n

Karla korespondencyjna wystarczy, aby otrzymać g r a t i s  i f r a n c o  wymienioBą k o le k c j ę  p r ó b e k , j s io  też
k a ta lo g  g w ia z d k o w y  i k a rn a w a ło w y .
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inerofstie gazowe światło torowe
j e s t  na jtnńeze iii i n a jle p sze n i o św ie tle n ie m  tereźn ie j*  
szóśc i. W  p o ró w n a n iu  z p a ln ik a m i A rg a u d n  lu b  moty* 

Iwwemi o szczęd za  się  u  p rz y b liż e n iu  p o to w ę  gazu.
r _ j e s t  znaczn ie  ja tn ie js t ie  od z v jk ł e g o

£ . A 2 0 W 6  Ś V « i a t  a  z a . r o W B  ^ ^ u i e n i a  gazowego lub ektrycznego 
u  z . a i  U W O  s wjatła  zaroWego ; p o t rze o a  Wdy mniej

płom ieni j a k  dotąd.

Bazowe światło żarowe S ‘
u  nem, dobrem dla oka

Gazowe światło Ż a r i l W I l  P ° j tad* blask c z t e r y  razy  większy od 
p ło m ie n ia  p a ln ik a  A rg an d a .

Gazowe Światło ZaiuWB JO*!**®!* rów nom iern ie j  w iu -
n y e h  p łom ien i  gazowych.
n ie  kop^i i nie wydziela  s a d z y ,su f i ty

Gazowe Światło Żarowe nle e*®™1®)* d e k o ia c j f  n i e  n i w c ią
wię* t-ow i e t r z e  bywa czyste i nie psu- 

się.
Gazowe światło żarowe d*łv.i« n»ty.hmia.UrĄ-etosowaó d0

pa jąków  g aso w y c b ,  k an d e lab ró w  itd.
Z niżona c e n a  jo d n e j lam p y  (P a ln ik ,  k o rp u s  ż a ro w y  

i c y lin d e r) , z w y łą c ze n iem  m o n to w a n ia  5 zł. 30  ct.

Austrjariie Towarz. i h m  d !a zarow ep  h i m l m  p z o w .p
w ©  W l e d u l n .  w

Oo nabycia w Zakładzie gazowym we Lwowie.
1—7

Nagła sprzedaz z potrzeby.
W ie le  p i e n i s d i y  oszczędzi k ażdy ,  kto sobie zamówi wym ienione poniżej 
p rzedm io ty ,  k tóre  s p r z e d » r » e  s ię  b ę d ą  t y lk o .p i z e z  k ró tk i  e za t  z* bezcen ,  
koszt w..fy one bowiem daleko więeej i n ig d y  się je  po tak  U n ie j  ceni*

n ie  n a b ę d z ie :  ’ 741 1— 2

1 sz tuka  p ł ó t n a  d o m o w e g o ,  n a  b ie l iz i .ę  d am ską ,  ma tk i,  prze- 
i n i e r a l ł a ,  b ielizno d i io c ię c ą  d o s s o n a 'e  się  zad .» ją c sg t ,  lub 1 sz tu k *  
n D y tn fc i  n a  p o ś c i e l”  n ieb ia sk ie j ,  czerwonej,  bronzowe w pasLl Ino 
k ra ik i ,  lub x i:»tuka d o sk o n a łsg s  b a r c h a n u  z i m o  u e g o .  n eb ie tk iego ,  
l> o :z iw eg o ,  b ia łego ,  czerwonego, lub w m o d n y o n  kolorach, na  spodnie  
suknie  dam . i e  i m ęrkie ,  każda  sz tuka  po 30 m e tró w  d ługośc i,  każda  
sztuka w d o sso u a ły m  i t r w a ł t m  gstnnku .  Cena  ca łe j  sz tuki  zam ias t  10, 
ty l l o  * ł .  6  5 0

1 l '» ' a  n a d e r  e leganckich  p o r t j e r  T u n i s  lu b  M o r O C ',  l irankr 
r a  drzwi i okna  z doskonałych  tk an y ch  m a te ry j ,  k o lo m  b o r d e a m  z p a 
sam i Są  on* n iezm ie rn ie  wielkie, grube  i mocne i  d a ją  doskona łą  o .h ro n ę  
o i  p rz ec ią g u  D awniej  5 z ł . ,  c b ^ n i e  tylko z ł .  A 9 5 .
, . 1 ' n : i o  doskonałycl- l n i a n y c h  c h u s t e k  d o  n o s a  z e leganck iem i
koiorowemi ( z ^ ^ j m i  , Każda * :tc i ta  oorąb iona  i osobno złożona w p iękne j  
obrazkiem ozdobionej k ise e ie ,  zam iast  U . 4, ty lkt-  z ł .  2  5 0 .

g r u p a  o o  g o s p o d a r s tw a  ( lo m o im e g o ,  s k ła d a jąc a  »io % 4'* 
sztuk przepysznej zas tawy, a m ianowic ie  : 1S sażuk e le g a n c k ic h  uożó.v 
s to ł iw ych  o k l ingach  rebrz. i równie  t le g a n ck .  g ra b k ó  - w tym sam ym  
fasonie,  6 sztuk c iężkich  ły że k  z m asywnego i n : t a i u  B r i t t a m a ,  6 sz tuk  
m ilu tk ich  łyżeczek do kawy z p raw dziw ego  m e ta lv  B r i t t i . u a ,  fi tacek  na 
wodę z ró ż ry m i w zerunkaiuL  3  podstawek pod noż* z an g ie l  sz k ła  k ry 
ształowego, 3  pffignych kubeczków na  ja ja  i  j e d n e g o  ład n s g o  s i t k a  do 
V . , W8Zr®tkie 40 p rzedm io tów  ra ae m  ty lk o  ad.  4 1 0 .  Cena p oprze-  
dnia  o - JO z^.

1 13 łu tow y sreb rn ~ J  z e g  i r e k  r e m o n t a a r  w dobrej  czysto s re 
brnej kopereie, do uaeiąg*uia  pr/.y uszku bez k lu c z y k a ,  z m echan icznym  
przyrządem  wskazującym, o szkle p ł a s k i e * ,  u; . e rb lae ie  e a ia i io w .u y iu
1 sekundnikiem, regulowanym doxładuie na ssbuadę. Do tego piękny n i
klowy łańcuszek za darmo. Poprzednia, c ena  zi. lż. obecnie tylao 6' z ł .

1 k o m p U t iy  a p a r a t  d o  o b r a z o w  m g l i s t y c h ,  k tó ry m  można 
wywoływać przeciMowne, cza ro d z ie jsk i*  d u e h v  w  wielkości n a tu ra ln e j ,  
w raz  z p rzep isem  użycia  i w ielu  ró ż n y m i  o b ra zk a m i .  Poży teczna  zabawka 
dla wielkich i mniejszym k towarzystw. D aw nie j  z ł  6, obecn ie  ty lko  z ł  2 ‘8 5 ,

1 kom ple tny  a d a m a s z k o w y  g a r n i t u r  n a  s t ó ł  n a  6 osób, s k ł a 
d a ją cy  się  z 1 wielk.ego obrusa  i & u i„ ły t,h t e m e t e k  w k o lo ra c h  n a ip ię -  
k n u j s z y e h  i p rzepysznych m ię sz an in a eh  ba rw  z kw.atama i d e se n ia m i ,  
niezbędne di,  każdego domu i z adz iw ia jąco  t a n ie  G a rn i iu r  tylko zł. 2 2r  
(zamiast : ł .  5j.

1 wie lka  d a m s k a  c h u s t k a  z fręda lam i w rożnych k o lo rach ,  jako 
t a :  b rązowa,  szara, c za rn a  w różne  de-Mue. OarcUo wielki-, ty lko  U. 1.

1 so r tym en t  z a b a w e k  d la  chłopczyków lub  dz iew czynek ,  sk ła d a 
jący  =ię z 14 gztak bardzo p iękny, h i p o d n iec a ją cy c h  zabaw ek tylko za
2 zł. (poprzednio  4 zł.)

1 k o n c e r t o w a  l u t r m o n i k a ,  doskona łe j  konstrukc ji ,  czyeto m elo
dy jn ie  s t ro jo n a  z cudnemi, o rzącemi tony, z t rem o lo  i basem, n a d e r  p ię 
knie  i t rw ało  wykonana, tylko z ł .  X 't> 0  (d a w n te j  ł z ł.

i silny, ciepły, gruoy, nie do z n iszczen ia ,  podszewkowany, dosko
n a le  zrobiony z i m o w y  m ę s k i  H c n z y k o w  z  L suden  z  k a p u z ą ,  z  ;y łu  
z sze rsk  m dragonem i f . łdz is ty ,  z dobrego, s i lnego  i n iem al  m e  do z n i 
szczen ia  L oden w każdej wielkości i kolmaicli b rązo w jm  i szarym . K o 
sz tu ją  one zw ys le  15 —iO z ł ,  » sp rz ed a ją  s i ę ,  jak  d iugo zap as  wystarczy,  
po nieeły ^a n ie  tan  ej cenie tylko Ł ł  g  » cb J jp cn w  od la-. 8 — 14.
tylko po z ł .  6 . ) «so m i- rę  należy po d ać  ob w ód  p ie rs i ,  c raz  d łu g o ść  
z *.yłr o j  karku sż  do p ię t .  -

 ̂ V f jy s tk o  oo się nio spodoba ,  odbiera, s ię  o c h o tn ie  lub  m ien ia ,  n ik t  
j e d n ^ z  niepotrzebzje  -iiczeg> o d sy ła ć ,  tow-er bow em jes t  niezwykle tani  
a zsmówi- n ia  nskuteczni ne  z n a j w i ę k s t ą  s t a r a n n c śc ią .  —  R o i s y ł i a  od
bywa się tylko za p o p rz ed n im i  p rzy s łau iem  so ló w k i ,  lub za  p eb ran iem  przez

Kantor rozsyhowy A p fe } , w Wiedniu* Stadt, Fleischmarkt Nr. 6/D. P

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
I i e d « r l a N d x k o  - a m e r jk a ń a k io p ,*  

T t i  > . a r i , v « i w a .  ż e g l u g i  p a r o w e j .

WIEDEŚ.
z  W l o d n l * .

I .  B  r . l n w m t r l n i '  9
I Y .  H e j i i  i g e r g a s M  7  a  

C o d z i e n n a  o-t s p o d y  aj a
O l t j a ż n i e n l a  b e i p ł a t u ł e . 1187 1 - ?

Handel herbaty ohińako - rosyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

v*8 Lwowie, plac Mariacki 10. H9j i—7
polsca

h e r b a t e ;
zbioru m ajowego:

V, kl. Coaga . zł.  1 3(
8auof ag cza rna  . 2 —

„ zbiór majowy 3 ’—
Kaytow c za rn a  . . 4 - —
Nelange de Loud. 4 —
Wysiewki h e rb a 

c iane .....................1 30
Wyolowkl na j lep 

szych  herLat . . 1*89

1 9 *  O p a k o w a n i a  n i e  l ł c s j  s ię .  .
Namówienia t  p rsw in e j l  wysy ła  s ię  odwrotną

poleca najUnsze ga tunk i

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym. 
które rozsyła franko opłacona do 
■tażdsj l o c j i  pocztowej 4*/, kilogr. 

w woreczku:
P o r to r le * .......................*■— k. —*80
Cud* grube sl*rnial* - 9*50 m — X'
0 *7 lon iieJon* - - - l ( r — „ 1*—m n prseAnl* 10*40 » 1*04

„ „ gr»b, Bl*rn. 10*75 a 1*0®
9 „ perłow a 10*78 • 1*0®

Uoee* kz*aś*ka arom*!. 10-75 9 1*08
Jaw a d o ła  . . . .  10*71 % 1*0*

pocztą

D*ócli  dd t to rów .  — Ja k ż e  p ra k ty k a  k o l t f i ?
M i#rn ie  ff l iie  ! w naszem  gracoj® praw dziw a  ep idem ji  i d r o f i a .

Rś

■ 1  G u l d e n a !

wiadomości i informacje.

F in a n z -R im d sc b a u
ilicystyesna specjalność!

F in a n z - R u n ik f ia u
n

z d o b y ł  sobie w czss ie  swego p ięc io h tn ieg o  i s t n i e n i a  sławę najlepiej 
p o l n f o r m o n a n i ę s  |  n s J w i . r o K ® d n l e j s i e x »  pisma finansowego.

Aaetrj&cko-węg.

Pnblicystycsn

F ioaD Z -B oodscbaaA u s t r j a c k o w ę g .

c ze rp ie  swe informmój® « p ł e r t r w i y r l i  ź r ó d e ł  i u d z ie la  wiadomości 
i in f  -rmacyj n a  podstawi*  s tndjum  wstępnego  i objektywnego t s ą d z e n ia  
m ia rc d a w c z y c h  p rzeszk ód  1 s tonko ».

F i n a n z - R a a M a a
p ek u isey jn e .

F in aD z-R u n d sch ao
A u s t r ja e k o - w ę g

nsuwa m ae h crs tw n  sp e k u lac y jn e .

A us tr jacko-w ęg .

pośw ięca  w sz . lk im  w ypadkom  na niwi* ekonom icznej  i fiuanjowej równą 
n w tp ę  i j e s t  p rze to  w położeniu dawać n a jb a rd z ie j  wyezerpu ąeych obja
ś n ie ń  p rz y  t r a n s a k c j a c h  d ł k n i o w j c h  k s ś d e g a  r o d s a j u ,  
szcze g ó ln i . j  p rz y  l o k u c j a c h  f c . p H a ł n .

FinaD Z -R aad8ctaauA nstr jaeko-w ęg .

p y c h o d z ą e y  c o  t y g o d n i a ,  kot",tuje  t y l k o  J e d n e g o  j n i d e n a  
r  r o E n i e -  P r i n i i i s i  01 m-> i  l e t u e  l i s t y  c i ą g u i e n .  —  N a m i  r a  
O k a z o w e  n a  A ą d e u k e  b t i z p ł e t i f l e  i opłaco ie. Abonam en t ,  m rgący  
się  poczynać  od każdego a n ia ,  upow ażn ia  dr z a j y t a ń  o w u y s k ic h  t ia n s -  
akcjach f inansow y .h  n .  k tóre  odpow iada  «*ę bezpla* i le  737 1 -  3

A d i a ł n l s t r a c J a  a u s t r . * w ę g „

lkF i R & n E - R u n d s c h a i ]
W tT  we Wiedniu I., Kehlmarkt nr. 20. -W K

3 1  c t

k i l o  c u k r u  w  g ł o w i e .

Świeży transport rodzynków, migdałów, da- 
kteli ■ t. p. po cenach niebywałych tanich. 3 2  G l .

k i lo  c u k r u  n a  w a g ę .
Ogromny zapas różnych gatunków

k a w y  i h e r b a t y .
cukru w kostkach

mączce.
poleca HANDEL D EL IK A T E SÓ W

S T .  W O J € I £ € f f l O W S K l £ Q O
róg Akademickie] i Chof.yLryi ], dom właasy 1. h.
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m m g e g w e w mm

D r o b n a  o g ł o s z e n i a .

t s t o 4 n i « j i « d i a  r o z m a i t e
1 ■.  -Jt?ufa od w yrazu.

llH  W B r n n c h o w ł t a c h  przy
to rz j  1 -i) piowym, 5 m inut  o d d a le n ia

od ii v r.-*), siłtod.-ijąec się z dwóch p o 
kąj ci na p ir te r/ .p ,  jako  też je-
d,.« *i »- •- k #j n* tnętrz**. j e s t  do sprze-
rl • ■ r>h,z i r  >;ntt ira morg*. N jp  ę
k:i: • 1 -V l if -i w Brzuehowieaek. Poło-
Z' -i j: a w zgórzu. w otoczeniu drzew
?o.- •" '.** v-h. 'i eraodi', duży balkon. In
t i ̂  A t ' . i n i 8tr*q;i  „ Dzień. P o l s i . “

WINIARLA ilustrowany KALENDARZ 
powszechny galioyjski ścienny

kieszonkowy do 
k s ięgarn iach .

n a b y c ia  we wszystkich 
906

k a m i e n n y  p rzy  muje się  
zam ówienia  w głównej t raf ice ,  przy

ulicy H alick ie j .  922
W

Ad w o f t a t  dr W. SZPUNAR w Eań-
eueie poszukuje ru tynow anego  kon- 

cyp ien ta ._______  9 i8

Nu C - y l e l b n  jeżyka  polskiego, nie 
mr-ekleyo, f ran c u sk ie g o  i muzyki

L
R
st

ą p ^ c t o - b e n u n  w do- 
. -<y •* «u-nie je s t  in  sprzedau id .  
n wiadomości iidŁiei! Ad min i* 

' i e n . r k a  Polskiego*.

z Kilknletnią  p rak tyką ,  z so p a trzo n a  
w św iadectwa ch lubne  poszukuje  posadę, 
o d r  ^ować: A. B. poste rest .  Brzsżany

A l i g i e l f e u  aowo p rzyby ł*  udz ie la  
lekcji a n g ie lsk ich .  Ul. Ossolińskich

\ k j  i i l - j w a ć  się  można 
W  k u t i a  konwersacj i  

i k j ;.iżk n o  gram atyczne.  
4. 1. p ię t ro  5.

jeszcze na 
n iem ieck ie j ,  
S o b ie sk iego

19 I. piętro. 93'

K OŃ d rew niany  n a tu ra ln e j  wielkości,

g łową noskow ą,  i m anek iny  bez g^owy 
calk.e tn nowe, 8] do sp rzedan i*  w m ie 
szkaniu  O tralakiego, R ynek 9. 921

Kn C b n r z ,  kaw ale r ,  23 lat ,  mająey 
ch lu b n e  r r . ia o sc tw a ,  poszukuje  obo- 

w ią ik u  od 1. s tycza  i a  do k a w a le ra  lub 
do t r o g a  p a ń s tw a  pod a d r e s e m :  Ja k ó b  
R aź  w Zimnewodz s p. M ederów ka.

P i e r w s z o r z ę  I n ą  s i ł ę  n a n o s y *  
c l e l s k ą  do u d z ie lan ia  J ę z y k a

n l - m t e r h i c g o  aż do
do9toD»!i-nia w słowie  i 1 
wykładów l i t e r a tu ry  i 1 
języku p ileca R ed ,k e ja .  
n is trac j i .

zupeinego  wy- 
iśmie,  oraz  do 
d s to r j i  w tym 
Adres w Ami-

M L E C Z z lR N IA  S yks tuska  31, polec 
tm i .cz re  śn iadania,  

k a  ę i n a b ia łwyborną
ment.

tan 'o A bo n a  
917

M ie s z k a n ia  i s k le p y
po 1 cen cio  od wyrazu.

4 poKsje, kuchnia, 3 wchody, 
towska 17.

Zygmun-
910

O R F E V R E R I E  C H R I S T O F L E
Marka fabryczna

i pi ł-ie 
nszw isko

poręczają za prawdziwość
uas^ycb fabrykatów.

Ilu s t ro w an e  ka ta log i  g ra t i s  i fr

ZASTAWY STOŁOWE CHRiSrOFLE
z białego metalu posrebrzaue, jakoteż oprzęty ałołowo 

wszelkiego rodzaj n.
Specjalne artykuły dla hoteli, r&atauracyj i menaż, 

oraz karety wyprawne ślubne i t. d.
CHRISTOFLE »  Cie w  WIEMNIU, I.

c k. dostawcy nadw orn i .  343 1— 18 
Do nabyci*  po cenach  fabrycznych  wre  L w o w i .  

u  J u l j a n a  S t r i i . u o k i e g o >

najwyższe
odziraczenia

na wszystkich

Wystawach światowych

Z powodu nisk iego  kursu  s reb ra

z n i i e n i e  c e n .

Gospodarz
T U T E K

n i e  j t  1 e j  o  n y o  Łx 
z doskonalej francuskie] bibułki

W A Z O J Y Y  o z d o b n e  
z t e r r a k o t y  

do  p o m a ?o w a n ia
poleca w wie lk im  wyborze

z 22-letnią praktyką, w każdej gałęzi 
gospodarstwa dokładnie obeznany, 
poszukuje posady zaraz jako rządca, 
kasjer lub kontrolor pod adresem : 

Gospodarz poste rest. Czudec.

Alojzy Htlbner

po zlr. X  i w yżej
poleca FABRYKA

F .  N I Ź A Ł O W S K I ,  L w ó w .
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco

Lwów, Synek 1. 38 W in aw egM ie

N A S Z E  DZIECI. — Mamusiu, niech 
mamuda da mi kropli miętowyuk, be 
lulka jest chora..,

— A cóż jej je^t?
— Nóżka jej się odpruła... (D zidila).

nadw. dostawea.

Tokarnie
„ e g a l i s i r ”

F. Fe U bauer,
w  W ie d n iu ,  2 .  B u ,  A m  T a b o r

4^ *  C enn ik  gri-.tis i franco. " m o
II

i

J A 1 S J

. I  4 B Z Y 5  4
i ju b ile r 1 zło tn ik

wo Lwewle, plao Marjaok*
ęoleca swój b o g a to  zaopa-

, : t rzony  skład  wyrobów jub i-
* l e r s k ic h ,  sło tyeh i sre- 
. -'Vj> brnych

r.o na jn iższy  eh 
cenach .

giluo uwagi eo do toslety.
K dy o do koloru snkien dla blondy-

d - > * t-ri n ? t2k,
U : '»>» .ie wł.sów, 2152 1— 1
P elęęoi waaie włosów.

Cena W ct., ze złoć. brzeg. 70 ct.
P , p ł ; “

u o  o

Dnikarn

iiu p rzekazem  poczt. 0 0  ct. 
•uus, się przesyłkę franco,

narodowa W. Manie kiego
w, u lica  K opern ika  1. 7.

D a ik ra a lą  aromat j  M ną
H E R B A T Ę

poleea od 1'40 do 5 zł. za ■/, klgr.
Specjalny akład herbat 

A D O L F S I N G E R
Lwów, Sykstuska 17 

W y i j ł k l  o d  I k l g r .  f r a u e e .

Z powodu wyeprzed»iy
K s l o t k o  prawdziwe rosyjskie. 
B ą k ó w  le m k l ciepłe wełDiannt, 
poleca taniej jak w innyeh magazy

nach

L u d w ik  W ło d e k
we Lwowie, uliea H*l>oka liczba 4.

Najświeższe Now ości! I!

na rai
1  O U T  

STANISŁAWA KOHLERA
we Lwowie, ul. Batorogo I. 28.

Abonament (3 tomy na raz) 40 et. 
m iesięcznie. Kaue a zł. 1 Na pro
wincję (10 tomów naraz) abonament 
1 zł. miesięcznie Kauej* 5 zł. Naj
nowszy katalog właśnie opnśeił prasę.

Zaplaywoć tlę można codzloonlo. 
Nu v 6 kawałków aa r*z 50 et mie- 
2189 s ie -zn ie  Kaueja 1 zł 1—5

najs tosowniej  zy pod a rek  świąteczny

Jedna skrzynka zawisrająca:
1 flaszkę Bakator wina Białego,
1 ,  Yillśayer wina czerwonego,
1 ,  „Rusur Tafelaosbrucb*

posyła pocztą franco do każdej staeji 
pocztowej za pobraniem lub za poprze- 
dniem przysłaniem należy .ości w kwoeie 
zł. a. W. 3 15 ot. 682 1 -2

Leopold Molnar
W iedeń, I I . ,  TandelmarJctgatse 17.

powodu nagromadzenia zamówień
świątecznych, proszę e ryohłe zamówis- 
nia. Przy większym odbiorze i przesyłce 
w beczkach, odpowiednio tańszo eenj

r r a s z n y  <lo heblowania,  „shap ing"  bo ro 
wa, ia, wy>u'atunU i pasow ania ,  wyrabia  
i u t fe jm ii jo  na Składzie fabryka  maszyn 

i narzędzi  161 1-7

O ®a«  o C*

t e  w eifatkiob ka 'fgarn iaoh
nabyć można

B Ł A W A T E K
mm rok 189S

e leganoki  k a le n d - - z  dla pań a winietą 
ś l icznych  b ła w e tk ó j f ;  obejmuj* ep ró c z  

b o g i te j  ezęśei belletrystyesnoj.

E a d y  d l a  P a i l
j a k :

Sz tuka  p r .y p o l i  ban ia  się mężowi, 
/ a l o t n o ó  dozwolona,
P konanie  s ta rośc i ,
Sz tuka  w y g lądan ia  zawszs młodo,
Wd /i k w rnchaóh ,
J a  7 ę fiow-nno chodzić ,  
r .e a . ,  b pos awy,

■dy d la  kob ie t  dobrej  tuszy,

00 —j  o«

0 Jto

f  m

,fi«ojsłiBa;jdii|jfdsnuejUi)Z3Jdajt|dpod

^  SS-

i - ' :?^  ę« >

s - a  ?

Miodne B a n d e a u
podług n a jn o w s .ę g o  franeuskiego modelu, 
n a jw ygodn ie jsze  i n s j lep sze  zas tępstwo 
o io d - t j  f ryzury,  jakoteż  p o s .an o w an ia  
w ła sn y c h  w łosów  przez z an iech an ie  za- 
p i fh z i i ia  włosów. Cena od 4 zł,  począwszy

W ie d e ń sk a  s ik o la  f ry z u ry 1'
ła tw a  do po.ęo ia  samoni,uka n a jm o d n ie j 
szych fryzur od dzieci aż do raatron; wraz 
z d o d i tk ie m  l r k a r tk im  :
„ M o s y  i Ich  p ie lęg n o w an ie '”’ 

przsz  D. Q. W a l ie r s t e m a .  Ozdobna ksią  
ł k a  z i-O i lu s trac jam i .  C sna  1 zł. 50 ct. 
Do nabyci*  przez
Karola Hofitianna, fryzjera damskiego

wo Wiodniu, I., Rethsntkurmttratse 4
oiaz  w wieln k s ięg srn iao h .

llo finam na f a r b a  ma w ło sy
próbowana ^rzez fachowych, a b so lu tn ie  
a i t s z k o  tliwa : blond, b r u n s tu a  i czarna 
1 k r to n  8 zł

Karol nofmann, fryzjer damek!
wu Wiodniu, I.. Rothonthurmetraase 4

754 Cenniki gratis i franoo. 1 -7

e*-
Mesa

para zł. 1 25

.  .  1 8 0

3 25 
3 -

5 -

450

1-50

„H*lif>x“ dobre . . . 
t H a ' i f  x J z r ta lowem i

n o ż a m i........................
„H l i f  x “ t  sz r tk ie m i

n < ? ż a m i .........................n
1 f x“ niklowane 'ob e „

, I I c l i f  x “ nikł iwane z sze- 
icŁitonii nożami . ,

„ H a i i f a i11 sy s te m i  „Jaek
sos H cynes  . . . „

„IIa  i f  i “ dam skie  nie ni-
k l o w a r e ..........................

„H a l  f»x“ damskie  nik ł  »-
v » n e  . . . . .  „

rtt J e r k n r “ albo „ I le ly e t ia11 „
,M e i k n r “ albo „H elye tia“ 

damskie  niklowane 
z szer. nożami . . „

r Jac-ksoa H eynes“ niklów „
Łyżwy żelalne ,  z rzem ykam i 

polee*

P io tr  C hrząsto irski,  
HANDEL ŻELAZNY

uwe Lwowie plmo Kapitulny l>
213u (naprzeciw  ka ted ry .)  1 — 14 
j/Ę F  Z a  doskona ły  wyrób poleconych 
ły żew ,  da ję  zupe łną  gw aranc ję .  TBąg

3 -  
2-SO

«•-- 
6 r.o 

— •90

W s z e d z i e  d o  n a b y c i a

‘J

tokoteń wszelkie k a t a r  a 1 n e p rzy 
padłoś "i tchawicy, k r tan i ,  płuc, a dalej 
t r n d m ^ ś c t  o d d e < * h  t w e ,  w ą e k o i ć  
p l e r u l ,  a s t m a ,  c a  f l e g m l e n l e ,  k a *  
■ ze l  e l l n y  I k o h l n a c ,  ł a s k o t a -  
. l e  w  g a r d l e ,  początek  t u o e r k u -  

l o z y  usuwa się szybko : najlepie j  z* 
pomocą od I n  wielu jedynie  u inauego  
środka, sporządzonego podług  lek a rsk ich  
przopif.ów i zait-canego przez l e k a rz y :  
e»w J e r z t  i > h e r b a t y  w pakie tach  
po 50 et.  i b w ,  J e r z e g o  p r o s z k u  
k a t n K l u e g o  w pndołkech  po 50 ot. 
wraz z lekarskim  przep isem  użyoia. S k u 
tek widomy już  po k i lku  dniach. Mniej 
niż dy,u pakietów nie wysyła się  Przw 
przesyłkach ^ocztą  o 2n et. wię ej za  o p a 
kowanie i l i s t  frachtowy; wszelkie zamó
wienia na leży  adresować wprost do r p -  
s e k l  p o d  ś w i ę t y m  J e r z y m ,  w e  
W i e d n i u ,  V / ,  W l m i n e r g a s s e  8 3  

Główny sk ład  d la  Galic j i  w a p t  ee 
Piotra M i k o la e c h a ,  we Lwowie.

Celem położenia tamy nadużyciom niekwrych restauratorów, mam 
zaszczyt podać do publicznej wiadomoóui, te

BACZNOŚĆI
i tm i—- i-i-u  MAaW hsllam J  1 w —. --
m m  m m o

W ltdoA ika

Kasza owsiana

1
I

H J J T D f iL

i BIELM
JANA RIE0LA

WE LWOWIE

Wiedeńakn

Mąka
ledakn 1

owsiana I  

1 — 1
Cesarski jęczm sń per- 

, zićloIowy łuskany, zhlony 
I biały groch cukrowy 
soczewico, Zea, Sago, 
Tapioka, grysik ryżo 
wy, h<*eczana kasze, 
i ii enne, mąka kart - 
fiana. ryżowa, grocho
wa, jęczmienna i hre- 

czana. 
Wszystko w kartonach 

po 500 gramów.

P I W O  O K O C I M S K I E
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:

1. 14,

1- ?

W ilhelm  B reilm ayer, alica Trybunalska 
Joze f Ehrlich, kawiarnis. Te ralna,
J ó z e f  F lieg . ni. bngiellońska 22.
B ernard Fuchebalg, ul. Kopernika 10, róg Szajnochy, 
l udwik G ardolinakl, ul. Kopernika 4. 
bsym on G oldberg, ulica Batorego 1. 16,
W ła d y s ła w  K ozłow ski, ulica Gródecka 1. 79,
Jan Ludwig, ulica Krakowska 1. 7, J87C
f«arodna T orhow la , ulica Ormiańska,
K arol N iedzw ieelti, ulica Słowackiego 1. 8,
K arol Przy by leki, ul. Teatralna 13.
Antoni R udzińeki, restauraoja kolejowa,
B erm an Salzbrrg, ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej, 
N a fto l*  Tpepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
Ukaz W izc l, ulica Ormiańska 1. 5,

Główne zastępstwo i skład piwa butslkowego

Ozyasza Wix(a i Syna u!. Bogusławskiego i. 12.
T o le fe n  Nr. 6.

Skład piwa flaszaowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 

nazwiska resUaratorów, którzy piwa Okocimskie sprzedają, a nadto za
strzegam sobie wystąpić ir drodze sądowe] przeci./ko sprzedały obcego 
piwa pod marką okocimskiego. JAN GÓTZ, browar w Okocimie.

u pp.

p o le ca  u»jt*niej w ł  a s n e g o w y r o b u

K c s s u I g s a l o n o w e
po tf .  1-05, 155 ,  3, 2 25, 8*50 i 3. ,

H u s z n l e  z pratoaam; pikowami i fał- Ifał-
d z ik a n i  ' s a k t łd k a m i)  po zł. 3-75 i 

K o s z u l e  k o lo row e , krotonowe i 
o ifo r tow e  po zł. 2-5Ó i S'75. 

K o s z u l e  n o c n e  po zł. 165-, 2, 
ozdobione n a  ./zór nkra ińsk ieh  po 
sł. z 40. 2 60 i 3. 

t t  e i z n l e  d l a  e W o p a k ó w  po 
sł. 1-40 i 1 60.

K a l l a o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 ot. i zł. 110. 

P ó f k o a a u l k l  s  kołnierzami 50 e t

K A L E N O F T
po et. 90, ił. 1.06,1-16,1-45, 1 % , 180 
y n r .vnr.K7.ie tusm po sł 2-40 i J 80, 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4 80.
CHUSTKI płócienne, tusin po n .  3*40. 
KAFTANIKI lotnio oć potu  baw ołz,

1 siatkowo pa oL 8*, 90 do zł. 1*40. 
BIELIZNA lotnia weta? prof. Jaecora 

faluryeinyoa.spraodąję po ooaaoa l»rryeLnye

K R A W A T Y

Z a a ó w io n la  a  proorlneji w y k o t  y • 
1 1  aajotaranalo]. 1000 i —?

Na*K k a s z a  o a s i s n a
szuzególnie dobry i uni i- 
«/.i y pr idu^t, pobudź-jąer 
zirowie i wj.ma'Ei-;^cy, 
wjrabi* w ciele silne i 
o(n roe musz-:uły i w zu 
i e łjości zsstępujs poży

wienie mięsno. 
Nasza m ą k a  o w s ia n a  
jest weaług wszechstron- 
n’ go wypróbowani* przez 
lekarzy, na lepszym i naj
tańszym środkiem poży
wnym dla dzieci i chorych, 
pakiet pocztowy sorto
wany po zł. 2‘ .j 0  franeo 
do każdej m.ejseowośoi 
posyła się, gdzie niema 
jeszeze urządzonych sk<a- 

dów.
Fabrj ka krup ( łu - 

skanege crochn

Bracia Hiriclfeii I Sta
w w iednln II.

I 722 1 17

— Wiossł Iks żeni się powtórnie...
— H>o.. Recydywista <.

S-cCzsgrlne sptsojalnośoi prawa^Uych francir'jkich

H O l t f t A I M M t .
Msin ?aszozyt W ysokiej Szlachcie  i Szanownej Pub l icznośc i  n a j u n i 

żen iej  p o d łć  do wiadomości, że ja  od firmy

81 i  G i r i n t  k Go. w Creuttu, Giiaroiie (F f ia c j i )
•icjlepsze, wy-t łe  k o n ia k i  z ns jd*w nie j<zyei  la t  tyls°_w , , r y o i n a l n e m  
n a p e ł n i a n i u  w p r o s t  a  C o g n s t u  sp row adaam  i m im  zawsze bo-
B - - ł  -  ---------------

wiflka but n,»ła botelk*
Szczególniejsza specjalność Vieille Champagm zł. zł.

Reseryo Roi de C og nacs .............................. 18 — 9* —
1797 Vlei le Cbampagne, R ese :V f..........................
1811 VSOP E r t r a  F ine  grandę C ha-psgne  . .

14- - 7-—
1 50 5 50

1627 YOP E-tr* .^ine giande Champ?gn e . . . 850 4-40
1834 Octima Extra F r  e C b am p agu e ................. 8 — 4*—
18tol Grand, F ine  Ch*mpayne .......................... 7 — 3 50
1853 Fine  Champagne * * * * * .......................... 5*6) 2-80
1854 Fine  Champagne * * * * . . . . . 5-40 2 60
7868 Fine Champagne * * * .......................... 4-20 2 20
1869 Fii e Champagne * * .......................... 8 63 1 80
18 4 Cognac V ierx E x t r a ....................................... 2 80 1-50

f*odłng orwoczeó Iek»rakl«-b i plerwityoh medycznych 
fakultet*w  azczególalej salcettne d la cierpiących na 

ńołądek i rekonwalescentów.

Georg Maendelę kawiarz
we Wiedniu, Rothenthurmstrasse — Lupeck

A j e n e j a  i e k ł a d  k o m i s o w y  
Murowo ó w  i w y r o b ó w  m a r m u r o w y  i ł b

V .  M .  Z Ł O T N I C K I E G O
L u  ów, ulica Jagielloński, liczba 8.,

p o l e e a : gotowe p ły ty  na  stoły, sto l ik i ,  szafki, um ywaln ie  i t p , splnwaezkl,  
m oździerze,  wazy, kominki,  pomniki, rzeźby eto.

P rzy jm uje  w sze lk ie  z im o w i ,n i*  na  doi l a w ę : m arm urów  aurowyeh lnb  w y
kończonych robót  a roh itokU nioznyeh  j a k  k a p ite l i ,  s łupów, gzemsow, e b ra -  
_  «ń ok iennych,  odrzwi,  s topn i ,  b a lu s t ra d ,  p o sa d z ik  i t p.,  również p ł j t  
m eb low yih  w w sze lk ich  rozm iarach  z róż .y th  ga tunków n a r m u r u ,  porfiru,

sy e n i t r ,  onyru  -to.
C e n y  m o ż l i w i e  u f a k l e !  2146 1- ?

Bagna, mokre łąki 1 granta, pastk.*na
wyrąbane lasy lub Inn i nieużytki

nizinacli równo położone od 200 do 3.000 morgów, eifentua’nie wraz 
małymi folwarkami, poszukuje do nabycia (ewent dzierżawienia). Wiktoi 

Burda, Bielsk, Szl$sk austr. 2119 1

H a  z b l i ż a j ą c e  a i ę  ś w i ę t a !

PORCELANĘ i SZKŁO
we wielkim wyborze

w nainowszych desantach l fasonach
n e m n i f j

ogrom ny  w ybór p r« a u m io tó a  zby tŁ ow ych
z p o r c e l a n y ,  m a j o l i k i ,  s z k ł a  i t e r a k o t y  

21>3 p o u c a j ą  n a j t a n i e j  i _ 4
G E B H A H D T  bc C H R IS T IA N U S

wo Lw ow ie , p lac  d la r ja ck l I. 7.

H A t e l  „ S t a d t  F r a r i k l u r P
W i e d e ń ,  1 .  S e i l e r p a s s e  1 4

renom ow any dom  p ierw szorzęd ny z najlepszą wkrdeóską 
kuchnią, z wi zukim komfortem. P ok oje od z ł  8 po izą /rety.

■ie liczy weale. W in d a  osobow a.

f  a u c u ^ k ą  
Utłut' aię 

681 . ' . - u

Y A  R W I A Z D K Ę
P a m ią tk i  z W y e u a w y  k ra jo w e j ;

Albit-n widoków W ystaw y  fo r m a t  17X<!*> cen tym . 20 i l a s t r a e y j ,  z ł  3.
Ogólny widok z pa rku  K il i i  skiego, d ługośó  1 m etr  16 otm w oprawie

albumowej zł 3 ’50.
W id i k  z y laeu  W ystaw y,  j e d n o l i t j  ob razek  60 ctm. d ługi,  obejmujący od 

głównej b ram y  p a łacu  sz tuk i,  pawilon in a s ta  Lwowa, Mauzoleum 
Matejk i ,  pav.i iu i  a rc h i te k tu ry ,  ; av>ilon okocimski, wraz z ooydwoma 
paw ilonam i hr. Potookicb  (yllto zł. I.

Po jedyncze  paw ilony  fo rm at  duży zł. 1’50.
„ „ „ g*vluctoi.y  ct. 50. 2 i5 7  1 - 4

Z eszy t  „Ogniem i MiecŁ.łmu i lu s t r a c je  Ju l ju sz a  K ossaaa ,  wydanie  duże, 
i la s t r a e y j  12, z ł  6.
J e s t  to l e s z ta  j a k ł a d u ,  j a k  d ługo  /.»p»s n i e w i e l e  s t  rczy 

0  akow au ie  d ł l i  (f* się 40 ct. — Z am aw ia ć  proszę  w prost  u powyższej  firmy

W o j s k o  K o ś c i u s z k i !
n a g ro d zo n e  s r e b r n y m  m edalem  na  wystawia  lwowskiej,

Książka! tc wielkiego formatu (26X21 cm ) składa się z 22 tablic, 
które obejmują 105 figur, pieuzych lak i konnych żołnierzy. Ryst 
wał Michał^ Stachowicz, z natury. Dodany jest dokładny opis tych tablic, 
oraz Lis.orja wojska polskiego od uajdawniejszych czasów do npadka 
Kościuszki; nie mniej tpii kołnierz, oficerów i jenerałów z r. 1794. 
Wydanie cierne: Z oprawą 1 3 0  zł. Z przesyłką 1 5 0  zł.

Wydanie kolorowe: wszystkie 22 tablice prześlicznie kolorowane 
si pomocą chromolit., uwydatnia się tutaj głównie maf .wniczość mundu
rów. Z  opr. 3 zł. 60 Ct Z przesyłką 4  z f  — (Na okaL wysyiamy je 
dną esarną tablicę za nade łaniom 25  Ct., kolorowaną za A j ct.).

K o ś c iu s ik o , je g o  i f w e t  i cayn y  Z 2? obrazkami str. 64. 
Cena 15 ct., z przesyłką 25 ct. — Naletytość upraszam, nadsyłać na
przód przekazem pocztowym do Księgarni Katolickiej w Poznaniu, Stary 
Rynek 53. Inne wydawnictwa Kościuszki podane są w osobnym cennutu, 
który darmo wysyłamy. 2159 1 - 1

W i e l h i  k r a c h !
IJOW J J o r k  L o n d y n  nitusisuow ały kontynsntu europejskiego 

i wielka fabryka wyrobów srebrnyoh widział* się ■powodowaną sprze «ó
o»ły swój zapas za bardzo małem tylko wyn»6ro^*eni®m ■« roboozyoh.
Jestem npowaźniouy przeprowadzić to zle«®n '• , Posyłam tedy kazdena  
następujące przedmioty za wynagrodzenie® jedynie > 1 . 6*óO . a to:

6 sztuk najl. "**Ć9 stołowych z p-awdz. ang. klingą 
6 sztuk »meryL. patent. srebrByoh wlaelców z jednej sztuki, 
6 sztok ameryk. pitost er ipr.i; rh łyżek,

ia  stuk ameryL. F -« n’- srebrnych łyżeczek do kawy,
1 sztuk* *m*ryfc- pstent. srebrna chochla do rosołu,
1 sztuka cmeryk. patent, srebrna chochla do mleka, 

s* oi smeryk. patont. srebrne kubeczków do jaj,
6 szt ■' angielsk. spodenków Yictaria,
2 sztfki efektownych ilcntarzy stołowych,
1 Sitko do harbaty. 729 1— 2
1 sz tuk .  n*jt- puezoczka do cukrn,

4 4 ”s^ tuk  razem tylko z ł .  6 - 6 0 .
W sz y s tk ie  powyższe 44 p rzedm io ty  kosztowały wprzód 

40 zł. i są  obecnie  po m in im alne j  cenie * ł.  6*60 do nabycia  
Am erykańskie  p a te n t ,  s rebro  j e r t  na wskrós białym meta lem  
zatrzym ującym  barwę s -e b rs  przez 25 l* s ,, ia co ręczy. 
Ja k o  na jlepszy  dowód, że in se ra t  ten  nie pc l eg a  na

S a r in e m  o s z u s t w i e
obowiązuję się każdemu, komu towar  nie konw injuje, p ieniądze  
bez przeszkody  zwrócić,  i n iech  n ik t  nie opuszcza s osobności 
kopić  sobie te n  p rzepysz  y g a rn i tu r ,  który nad .je się  szcze 
gólniej ,  jakc

Świetny podarsk na uwiazlkę i nowy v*l jakoteż weselny,
oraz do każdego  l e p i z e g o  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  

J c u y .  ^B do nabycia  u
A S  h i h s g h b e r g a

głównej ajencji zjodn. amoryk paten*. ' ‘ bryKl towarów erobmyoh 
W i e d e ń .  I I ,  R c m * » r « n d l B t r » 88«  1 »  

T e l e f o n  * r .  7 1 1 4 .  . .
Rozsyłka na prowincję r* pobraniom lnb przysłaniem pienił ZY*

Proszek do czyazcienla 1® ®ś*
Jedynie prawdziwo z “bok stejąor narką oohrooną.

W y c i ą g  ■ p l a m a  > u z n a n i e m  i
T e r  i n 4 , W yższa A ustrja, 21. Lutsgo 1892.
Przypadkiem widziałem garnitur pański 

u JWgo Hrabiego Wurmbranda i 
się o jego taniośoi i piękności. J o z e f  Potrę

W
. p r o b . . . . .

O ł o m u n i e c ,  1. j892.
Z przssyłki jestem szczególniej zaaow0]ony) przBlłja 

re je  oczekiwanie. J£ a p ita n  Cs.,., komen^ant placu.

08/0*.

f H p « w is A x ie jB j  m  r s ^ » k c ję  Ad»n» K r ą j s w i k i Papier % fnbryki r5łerl»ń*kiej. Drukemi ■Dfienni^s Polskiego pod Fr*noi«*k» K itteers


